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Losy Czechosłowacji ważq się w Londynie 
Narady premiera Daladier i ministra Bonneta z Cham­

berlainem trwały do późnej nocy 
Czg granice Czechosłowacji beda okrojone? 

LONDYN, 18 września. 
(PAT). 0 godz. 9 min. 26 samolot! a n a s t ę P n l e wszyscy biorący udział w 

wiozący członków delegacji francuskiej 1 

Obrady ciągnęły się do godz. 13.30, obrad, ministrowie francuscy porozumie 

Wylądował na lotnisku w Croydon. De­
legację witali premier Chamberlain, mi­
nister Halifax 1 ambasador francuski 
Corbin. Daladier podziękował Chamber­
lainowi za przybycie na lotnisko 1 zło­
żył mu wyrazy uznania z powodu po­
dróży jego dó- Niemiec. Ministrowie 
francuscy udali się z lotniska wprost do 
ambasady francuskie], podczas gdy 
Chamberlain i Halifax odjechali na Dow-
nlng Street . 

Na kilka minut przed godz. 11-ta, 
DELEGACJA FRANCUSKA PRZY­
BYŁA NA DOWNING STREET, 
OKLASKIWANA PRZEZ LICZNIE 
ZGROMADZONĄ PUBLICZNOŚĆ, 
MINISTRÓW FRANCUSKICH 
WPROWADZONO DO GABINETU 
CHAMBERLAINA, WOKÓŁ KTÓ­
REGO ZNAJDOWALI SIĘ JOHN 
SIMON, HALIFAX, SAMUEL HOA-
RE, VANSITTART I CADOGAN. 

Ze strony francuskiej obecni byl iprc-
ńiler Daladier, minister spraw zagrnicz-
nych Bonnet, ambasador Corbin, sekre­
tarz generalny Qaui d'Orsay Leger, szef 
departamentu europejskiego Qaui d'Or-
s a y Rochta, dyrektor biura premiera 
Genebrier oraz pierwszy sekretarz am­
basady francuskiej de Morgerie w cha­
rakterze tłumacza. 

POSIEDZENIE PRZEDPOŁUDNIO­
WE WYPEŁNIONE BYŁO SPRAWO­
ZDANIEM PREMIERA CHAMBERLAI­
NA Z PRZEBIEGU JEGO ROZMOWY 
2 KANCLERZEM HITLEREM. Wszy-
stko co referował premier Chamberlain 
było tłumaczone na język francuski, co 
trwało dość długo. 

rokowaniach udali się do hotelu Carlton, 
gdzie rząd brytyjski podejmował gości 
francuskich śniadaniem, 1 które trwało 
45 minut. 

O godz. 14.30 ministrowie francuscy 
opuścili hotel. Przed wznowieniem 

wali się z Paryżem. 
Właściwe rokowania rozpoczęły się 

popołudniu. 
Narady ministrów brytyjskich i fran­

cuskich, wznowione o godzinie 15.30, 
po przeszło 4 godzinach przerwy, trwa­
ły aż do godz. 21.30. Premier Daladier 

basady francuskiej, gdzie spożyli kola­
cję i odbyli naradę w gronie swojej de­
legacji. 

LONDYN, 18 września. 
(PAT). Ministrowie francuscy opu* 

szcza Londyn samolotem w poniedzia­
łek o godz. 8.15. Posiedzenie francuskiej 
rady ministrów odbędzie się tegoż dnia 

i min. Bonnet udali się następnie do am- w godzinach przedpołudniowych. 

Czechy nie uznają, decyzji Anglii i Francji 
Które b ę d ą p o w z i ę t e b e z p o r o z u m i e n i a z Pragą 

List prezydenta Benesza do Chamberlaina i Daiadiera 
LONDYN, 18 września. ,< i 

(PAT). O godz. 5 po poł. na Down[,ig'Street przybył sekretarz poselstwa czechosłowackiego, który doręczył 
premierowi Chamberlainowi 1 premierowi Daladier odręczne pismo od prez. Benesza, nadesłano umyślnym sainoloicm 

LONDYN, 18 września. 
(PAT). Jak się dowiaduje korespondent PAT, pismo prezydenta Benesza, doręczone dziś po południu na Dow-

ning Street przez sekretarza poselstwa czechosłowackiego pod adresem obu premierów Chamberlaina i Daiadiera, 
zaznacza, iż rząd czechosłowacki oczekuje, że będzio zapytany o swój pogląd przed powzięciem jakklejkolwiek de­
cyzji mocarstw. Wszelkie postanowienia mocarstw, powzięte bez uprzedniej konsultacji z Czechosłowacją, nie będa 
przez rząd czechosłowacki uznane. 

Chamberlain i Daladier osiągnęli porozumienie 
w sprawie s p ó l n e j akcji, zmierzającej d o p o k o j o w e g o 

załatwienia Kwestii c ze sk ie j 
nowiły przesłać w nocy telegraficznie |STAWICIELE RZĄDÓW BRYTYJS^IE-
swym posłom w Pradze instrukcję, po- GO I FRANCUSKIEGO DOSZLI DO 

LONDYN, 18 września. 
(PAT) Według wiadomości, które 

przeniknęły na temat rozmów angielsko-
francuskich w Londynie, gabinet brytyj 
ski stoi na stanowisku, że terytoria wy­
kazujące większość niemiecką ponad 50 
proc. powinny być odstąpione Rzeszy 
bez plebiscytu, Plebiscyt bowiem jest 
procedurą sztywną i powolną i nie może 
doprowadzić do szybkiego uspokojenia 

Rządy W. Brytanii 1 Francji posta-

lecającą WYSTĄPIENIE W PONIEDZIA 
LEK RANO Z ODPOWIEDNIĄ DEMAR 
CHE U RZĄDU PRASKIEGO. 

Po naradach ministrów brytyjskich i 
francuskich, które zakończone zostały o 
północy, wydano wspólny komunikat 
następującej treści: 

„Po pełnym przedyskutowaniu obec­
nej sytuacji międzynarodowej PRZED-

CAŁKOW1TEGO POROZUMIENIA CO 
DO POLITYKI, JAKA NALEŻY ZASTO­
SOWAĆ. ABY DOPROWADZIĆ DO PO 
KOJOWEGO ROZWIĄZANIA KWESTII 
CZECHOSŁOWACKIEJ. Oba rządy 
spodziewają się, że w następstwie oka­
że się możliwym rozważenie bardziej o-
gÓinego porozumienia w Interesie poko­
ju europejskiego". 

Mowa Mussoliniego w Trieście 
Wiocha za plebiscytem iv Czechosłowacji.— 
Mussolini „uzasadnia" Kurs annjztjdowski 

5,W razie wojny miejsce Włoch jest już wybrane..." 
TRYJEST. JS września. 

(PAT). Na pokładzie kentrtorpedow-
, a> Canijce Nere" (czarne koszule) przy 
. jfł tu o godz. 10.30 szef rządu włos-
J € S o . Wprost z portu Mussolini udał się 
^ u o c h o d e m na Piazza deli* Unita, gdzie 

V vgłOsił mowę polityczna. 
ft ^a wstępie Mussolini omówił rozwój 
l e , u ' nilasta Triestu w ostatnim 

W marcu 19 Ai r. — powiedział szef 
rządu włoskiego — wydarzył się fakt 
dziejowy, którego możliwość, jak wam 
wiadomo, zarysowała się już w r. 187S 
MHiony ludzi pragnęły tego. nikt się te­
mu nie sprzeciwiał. 

Obecnie Triest znalazł się w nowym 
położeniu, ale Triest gotów jest stanąć 

poczym 
" w y i i a r o d o w y c h . 

. odważnie wobec każde] ewentualności 
przeszedł d<j zagadnień;i wyjść zwycięsko z tej sytuacji. Triest 

a subiektywne traktowanie iej mści się. z uczucia szczere] przyjaźni, Jakie wią-
Trlest liczy na swe siły 

Triesteńczycy. 
Bywają chwile w życiu narodów, gdy 

ci, którzy kierują ich losami, nie mają 
prawa uchylić się od odpowiedzialności, 
lecz winni przyjąć ją z dumą i w pełni. 
To co chcę wam powiedzieć nie jest 
podyktowane tylko polityką osi Rzym— 
Berlin, która znajduje swe uzupełnienie 

wie, że geografia jest pojęciem realnym, w historii i nie wypływa też wyłącznie 

że nas z Węgrami, Polakami i innymi 
narodami, wchodzącymi w skład pańs­
twa, które można nazwać państwem — 
mozaiką nr. 2. To co powiem zaraz, wy­
pływa bowiem z poczucia odpowiedzial­
ności I 7 sumienia, które nazwałbym 
więcej niż włoskim, bo europejskim.— 
Gdy pewno problemy historyczne wcho 
dzą w stan zapalny pozostajo jedyny i 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 



. ^ ^ P U B L I K S " nr, 257. Poniedziałek, 19 września 1938 r. 

M o w a M u s s o l i n i e g o w T r i e ś c i e 
(Dokończenie), 

pełny sposób ich rozwiązania, sposób 
ten nazywamy totalnym. W OBLICZU 
ZAGADNIENIA NAPEŁNIAJĄCEGO 
EUROPĘ GROZĄ, ROZWIĄZANIE JE­
GO JEST TYLKO JEDNO= PLEBISCY­
TY! PLEBISCYTY DLA WSZYSTKICH 
NARODOWOŚCI, KTÓRE ICH PRAG­
NĄ, a które uciskane były dotąd przez 
t. z w. wielką Czechosłowację — pańs­
two pozbawione dziś kompletnie spoi­
stości organicznej. 

Jeszcze inna rzecz trzeba zaznaczyć, 
a to w chwili gdy wypadki nabierają 
zawronego tempa spadającej lawiny, 
działać należy szybko, jeśli pragnie się 
uniknąć chaosu i komplikacji. P rawda 
ta musiała być zrozumiana przez pre­
miera brytyjskiego, LOTNEGO GOŃ­
CA POKOJU, KTÓRY UDAŁ SIĘ Z 
LONDYNU DO MONACHIUM. GDYŻ 
NAJMNIEJSZA ZWŁOKA MOGŁA 
SPOWODOWAĆ KATASTROFĘ. Kon­

cepcja pomyślnego rozwiązania przenik­
nęła już mimo kampanii Moskwy do 
serc narodów europejskich. Spodziewa* 
my się, że pokojowe rozwiązanie bę­
dzie w ostatnich godzinach osiągnięte. 

JEŚLI TO NIE JEST MOŻLIWE. 
ŻYCZYMY SOBIE RÓWNIEŻ. 
ABY EWENTUALNY KONFLIKT 
BYŁ ZLOKALIZOWANY I OGRA 
NICZONY. 

JEŚLI JEDNAK DO TEGO NIE DO­
SZŁOBY I WYBUCHNĄĆ MIAŁ KON­
FLIKT POWSZECHNY ZA LUB PRZE­
CIW PRADZE, TO CHCĘ. ABY WIE­
DZIANO, IŻ MIEJSCE WŁOCH JEST 
JUŻ WYBRANE. 

Dalszą część przemówienia poświę­
cił Mussolini zagadnieniom rasowym, 
przyczym w konkluzji oświadczył, że 
jeśli chodzi o stosunek do Żydów, to 
świat być może będzie się raczej dziwił 
naszej wspaniałomyślności (?!) niż na­
szej bezwzlędności. Chyba, że żydos-

two międzynarodowe lub niepowołani 
obrońcy Żydów włoskich zmuszą nas 
do zmiany planów. Dalej Mussolini o-
świadczył, że świat z czasem więcej sie 
dowie o sensie włoskiego programu, 
CAŁA POLITYKA WEWNĘTRZNA 
BĘDZIE PRZESIĄKNIĘTA PROGRA-

MEM RASOWYM, 
który wiąże się organicznie z budowa 
imperium włoskiego. Bronią zdobywa 
się Imperium, lecz dla utrwalenia po­
trzebny jest prestiż. Kompleks wyższo-
ści jest jednym z elementów panowania 
imperialnego. Stosunek do kwestii ży­
dowskiej jest tylko jednym z aspektów 
tego zjawiska. 

Następnie Mussolini zaznaczył, że mi­
mo 16-letniej polityki przyjaznej do Ży­
dów, żydostwo pozostało „nieprzejedna­
nym wrogiem faszyzmu". Mussolini za­
strzega sie przy tym, że Żydzi, którzy 
położyli wielkie zasługi dla Włoch w 

dziedzinie służby wojskowej lub cywil­
nej, potraktowani będą z należytym zro 
zumieniem i sprawiedliwością. Wszy­
scy inni Żydzi beda odseparowani od 
włoskiej wspólnoty narodowej. 

RZYM, 18 września. 
Urzędowo ogłoszono, że w szkołach 

ludowych, gdzie kształci się przynaj­
mniej dziesięcioro dzieci żydowskich, 
należy utworzyć specjalne klasy dla 
dzieci żydowskich. Poza tym gminy ży­
dowskie uprawnione sa do uruchamia­
nia specjalnych szkół żydowskich, któ­
re posiadać będą prawa publiczne. Pro­
gram zajęć tych szkół będzie taki sam, 
jak szkół powszechnych, wyjąwszy na­
ukę religii katolickiej. W szkołach ży­
dowskich mogą być zatrudnieni nauczy-

! clelo żydowscy. 
Zapisy do oddziałów żydowskich 

szkół powszechnych oraz do szkół gmin 
żydowskich mają być zamknięte do 5 
października. 

DRAMATYCZNE CHWILE CZECHOSŁO 
Premier przeciw plebiscytowi. - 84 tysięce Niemców opuściło Sudety 

Meniein ro%poexąi werbunek do korpusu sudeckiego 
PRAGA, 18 września. 

(PAT). Premier Hodża wygłosił dziś 
przez radio przemówienie, w którym o-
ćwiadczył, że obecnie Czechosłowacja 
przeżywa najbardziej dramatyczny 
okres swej historii. Wspomniawszy o 
wybuchu powstania w kraju sudeckim 
Hodża uzasadniał konieczność wydania 
nadzwyczajnych zarządzeń, mających 
zapewnić spokój w kraju. 

PROJEKT PLEBISCYTU — oświad­
czył Hodża — JEST DLA CZECHO­
SŁOWACJI NIE DO PRZYJĘCIA. 

BERLIN, 18 września. 
(PAT). Z Pragi donoszą, iż w nocy z 

soboty na niedzielę wydany został ZA­
KAZ WYJAZDU Z GRANIC CZECHO­
SŁOWACJI MĘŻCZYZN DO LAT 50. 

BERLIN. 18 września. 
(PAT) Według obliczeń kół urzędo­

wych, liczba uchodźców niemieckich z 
Czechosłowacji, którzy schronili się na 
obszar Rzeszy, wynosiła w niedzielę 
84.000. Liczba ta nieustannie wzrasta . 

PRAGA. 18 września. 
(PAT). Lady Runciman opuściła dziś 

Pragę, udając się koleją do Londynu. W 
Czechosłowacji pozostaje nadal trzech 
członków misji brytyjskiej Stopford, 
Peto 1 Henderson. 

BERLIN, 18 września. 
(PAT). Zastępca kanclerza Rudolf 

Hess zwiedził dziś kilka obozów dla u 
chodźców sudeckich, położonych w po 
bliżu granicy niemiecko - czeskiej. 

Mor. Ostrawa, 18 września. 
(PAT) Urzędowo komunikują, że pre­

zydent kraju morawsko-śląsklego wy­
dał zakaz noszenia uniformów członkom 
stronnictw politycznych 1 korporacyj, u-
tworzonych dla celów politycznych. 

Budapeszt, 18 września. 
(PAT). Według wiadomości z pogra­

nicza czesko-węgiersklego, liczba lud­
ności, .która zbiegła z Czechosłowacji 
na Węgry, wynosi już obecnie ok. 5000, 
w te] liczbie jest wielu ostatnio zmobili­
zowanych Węgrów l żołnierzy innych 
narodowości. Liczba ta powiększa się z 
godziny na godzinę. 

BERLIN. 18 września. 
Henlein dziś ponownie ogłosił ode 

zwę, wzywając Niemców Sudeckich do 
wstępowania do korpusu wojskowego 1 
stawienia czynnego oporu władzom w 
Czechach. 

PRAGA, 18 września. 
(PAT) Prasa czeska zamieszcza ode­

zwę do ludności wzywającą do PRZE­
CIWSTAWIENIA SIE JAKIMKOLWIEK 
PRÓBOM PRZEPROWADZENIA PLE­

BISCYTU na terenach mniejszościowych 
1 domagającą się od rządu stanowczego 
odrzucenia wszelkich prób załatwienia 
problemu sudeckiego, któreby szły dale] 
w swych ustępstwach niż dotychczaso 
wy czwarty projekt rządowy. Prasa cze 
ska ODRZUCA RÓWNIEŻ WSZELKIE 

PROJEKTY ZNEUTRALIZOWANIA 
CZECHOSŁOWACJI. 

Chamberlain jedzie znowu do Hitlera 
Zćząda on zgody na załatwienie wszystkich problemów europejskich 

LONDYN. 18 września. 
(PAT). Ze strony miarodajnej wska­

zują na doniosłość drugiego zdania ko­
munikatu oficjalnego o naradach londyń 

skich, w którym mowa Jest o bardziej 
ogólnym porozumieniu w interesie poko­
ju europejskiego. Za tym zdaniem kryje 
się bardzo ważna decyzja, osiągnięta 

Rumunia nie zgadza się 
n o p r z e m a r s z n i o j s f i i sowiecfticfk 

BUKARESZT, 18 września, torium Rumunii, urzędowa agencja ru-
(PAT) Wobec rozpowszechnianych muńska „Rador" ponownie kategorycz-

przez pewne koła pogłosek o możliwoś- nie zaprzecza wszelkim tego rodzaju po-
clach przemarszu sowieckiego przez tery głoskom. 

Zmiany na stanowiskach starostów 
Zarządzenie ministra spraw wewnętrznych 

Prawdziwa Karlsbadzka sól regularnie stoso­
wana, dodatnio wpływa przy cukrzycy. 

Próba szczelności gondoli 
stratostału polskiego 

Warszawa, 18 września. 
(PAT) Wczoraj specjalna komisja z 

ramienia rady naukowej i technicznej 
pierwszego polskiego lotu stratosfeiycz-
ncgo dokonała protokularnego przejęcia 
gondoli stratostatu „Gwiazda Polski" od 
f-my warszawskiej, która gondolę wypro 
dukowda . OMateczne próby szczelności 
gondoli dały wyniki nadspodziewanie do­
bre. Gondola jest całkowicie szczelona. 
O godz. lfi gondola została przewieziona 
z zachowaniem specjalnych środków os­
trożności do Legionowa, skąd wyruszy 
do Zakopanego specjalnym pociągiem, 
wiozącym również obsługę stratostatu 
ha'onu. Transport nowinki balonu przewi 
dziany jest za kilka dni po ca!!\u<.v'lvm 
przygotowaniu startu. 

Warszawa, 18 września 
(PAT) Zarządzeniem ministra spraw 

Wewnętrznych z dn. 18 września 1938 
roku zostali zwolnieni z zajmowanych 
stanowisk następujący starostowie: 

Jan Wasylkiewicz — starosta grodz­
ki pólnocno-warszawski, Stanisław Ska 
lecki — starosta powiatowy w Sokoło­
wie Lubelskim, Wojciech Kostolowski, 

starosta powiatowy w Sokalu, Jan. 
Emeryk — starosta powiatowy w Żółk­
wi, Zygmunt Pajdak — starosta powia­
towy w Łęczycy, Kazimierz Stępień — 
starosta powiatowy w Zbarażu, Kazi­
mierz Siwik — starosta powiatowy w 
Mławie, Kazimierz Sierakowski — sta­
rosta powiatowy w Kostopolu. 

Jednocześnie minister spraw wew­
nętrznych powołał na opróżnione sta-

nowiska. 
Jerzego Skrzyńskiego, kierownika 

oddziału w komisariacie rządu do sta­
rostwa grodzkiego północno-warszaw-
skiego, Franciszka Czernika, inspekto­
ra w urzędzie wojewódzkim tarnopol­
skim do Sokołowa Lubelskiego, Romual 
da Klimowa radcę w urzędzie woje­
wódzkim lwowskim do Sokala, Kazi­
mierza Sługockiego, radcę w urzędzie 
wojewódzkim lwowskim do Żółkwi, Sta­
nisława Cebrowskiego, wicestarostę w 
Łęczycy tamże, Eugeniusza Kocuperę, 
radcę w urzędzie wojewódzkim tarno­
polskim do Zbaraża, Adama Grochol­
skiego, referendarza w ministerstwie 
spr. wewn., do Mławy, Mariana Turow­
skiego, radcę w urzędzie wojewódzkim 
poznańskim do Kostopola. 

między obu rządami w toku dzisiejsze] 
narady. Dotyczy ona rokowań, jakie 
prem. Chamberlain podejmie z kancle­
rzem Hitlerem w e wtorek, lub środę w. 
Godesberg. 

Uchwalono mianowicie płaszczyznę, 
na której premier brytyjski rokowania 
te ma prowadzić. Ta „instrukcja" bry-
tyjsko-francuska dla Chamberlaina prze 
widywać ma Jako nieodzowny warunek 
współdziałania obu mocarstw z Rzeszą 
Niemiecką w sprawie czesko-słowacklej 
uprzednią zgodę Hitlera na współdziała­
nie Niemiec z mocarstwami zachodnimi 
w sprawach dotyczących całokształtu 
załatwienia sytuacji europejskie] w 
myśl znanych postulatów, wysuwanych 
Już poprzednio przez W. Brytanię 1 
Francję. Warunek ten stanowi znaczne 
utrudnienie rokowań, ponieważ Berlin 
nie jest skłonny czynić sprawę sudecka 
przedmiotem jakichkolwiek przetargów. 
Z tych względów uzasadniony Jest pe­
wien sceptycyzm w ocenie dalszego 
rozwoju sytuacji. 

Ostra krytyka ustawy antyżydowskiej 
w parlamencie wegtSoBMttaiiii 

Budapeszt, 18 września 
Przewódca Narodowej partii robotni-

jczej, poseł dr. Karl Rassay, wygłosił w 
I izbie poselskiej przemówienie, w któ­
rym poddał gwałtownej krytyce wykony­
wanie t. zw. ustawy żydowskiej. Jest 
zupełnie nieznośne — oświadczył Ras-
say — że my, kraj cierpiący na brak ka­
pitałów, pozbawiamy możliwości pracy 
i zarobkowania ludzi, tu urodzonych, tu 

żyjących i pracujących 1 stanowiących 
odłam naszego narodu. Rassay zarzuca 
rządowi Immredy'ego, że w wielu wy­
padkach przekroczył nadane mu przez 
ustawę uprawnienia, powodując bez żad­
nej potrzeby i korzyści zwiększenie nie­
doli, uwarunkowanej samą ustawą. Jest 
to — oświadczył Rassay — sprzeczne z 
tradycjami uczciwości narodu węgier­
skiego. 

Złotowłosy 
I' romans sensacyjny, który odstania kuliby 

zatargu sowiecko-japońskiego, ukazał sie 
w najnowszym, 275-ym numerze 

l lii 

I 
I 

I 

który przynosi ponadto: nowele — humor 
— Kqcik Przyjaciół — Rozrywki z na­

grodami. 

Do nabycia u każdego sprzedawcy pism. 

Cena 10 groszy 

i i 
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Społeczeństwo polskie manifestuje solidarność z braćmi za Olzą 
Stanowisko Polski zakomunikowane zainteresowanym czynnikom zagranicą 

Warszawa, 18 września. 
W niedziele rozpoczął OZN. kampa­

nię wyborczą, wysuwając chwilowo na 
czoło hasło solidarności z Polakami w 
Czechosłowacji. Fakt wysunięcia przez 
OZN. w kampanii wyborczej tego wła­
śnie hasła w połączeniu zresztą z wia­
domościami pochodzącymi z poważ­
nych źródeł politycznych zwrócił uwa­
gę na wzrastającą powagę sytuacji. 

W warszawskich kolach miarodaj­
nych bynajmniej nie ukrywają się, iż 
zdaniem polskich czynników decydują­
cych, ZAGADNIENIE TERYTORJÓW 
ZAMIESZKAŁYCH PRZEZ POLAKÓW 
W CZECHOSŁOWACJI będzie musia­
ło być rozstrzygnięte przy użyciu me­
tod analogicznych do tych, jakie będą 
zastosowane do terytoriów sudeckich. 

W tym względzie opinia kół rządo­
wych jest całkowicie jednolita, pokrywa 
się z akcją podjętą przez OZN. 

Polskie placówki dyplomatyczne za­
granicą nie zaniedbały niczego, ażeby 
o nieprzejednanym stanowisku Polski! w 
sprawie Śląska za Olzą poinformować 
W ciągu dwuch ubiegłych dni wszystkie 
zainteresowane czynniki zagraniczne. 

żenią Ich gotowi są poprzeć nawet naj­
większą ofiarą, której nie zawahali sie 
złożyć w czasie walk o niepodległość 
Ojczyzny. 

NIE MA POLSKI BEZ ŚLĄSKA CIE­
SZYŃSKIEGO, A POLAKÓW BEZ 
BRACI Z ZA OLZY. 

W zebraniu wzięło udział 2000 człon 
ków. 

WARSZAWA, 18 września 
(PAT) Dziś z inicjatywy okręgu sto­

łecznego Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego odbyły się w Warszawie trzy 
wielkie zgromadzenia publiczne. 

Na zakończenie uchwalono rezulucję 
następującej treści: 

„Zebrani na zgromadzeniu w gmachu 
Filharmonii warszawskiej w dniu 18 wrze 

Demarche rządu polskiego 

Mor. Ostrawa, 18 września. 
(PAT) Prezydium Związku polaków 

w b a r y t u 
PARYŻ, 18 września. 

(PAT) Prasa paryska przynosi z du­
żym zainteresowaniem informacje z War 
szawy o stanowisku prasy polskiej i pol 
skich organlzacyj w sprawie Śląska Za-
olzanskiego. Dzienniki, jak „Petit Jour 
nal", „Le Jour", „La Republique", „Pa-
ris Midi", „Lintransigeant" przynoszą 
depesze z Warszawy p. t. „Polska myśli 
o Śląsku Cieszyńskim", „Mniejszość pol 
ska żąda takich samych praw jakie będą 

fi londgnie 
przyznane innym". 

Londyński korespondent dziennika 
„Le Jour" notuje informacje, że rząd pol 
sk : podjął w ciągu dnia sobotniego dcmar 
che w Paryżu i Londynie, aby przypom­
nieć, że Polska zainteresowana jest bez­
pośrednio w problemie czechosłowackim 
i że każda koncesja przyznana Niemcom 
Sudeckim powinna być zastosowana rów 
nleż do mniejszości polskiej na Śląsku 
Cieszyńskim. 

śnia członkowie i sympatycy O. Z. N. w y 
rażają cześć 1 uznanie dla bohaterskiej po­
stawy Polaków za Olzą, walczących z u-
cisklem i życzą im w tej walce całkowi­
tego zwycięstwa, zapewniając o pełnej 
solidarności całego narodu polskiego z 
postulatami komitetu porozumiewawcze­
go stronnictw polskich w Czechosłowa­
cji. 

POLACY W CZECHOSŁOWACJI 
ZAMIESZKUJĄ ZWARTĄ MASA 
RDZENNIE POLSKA ZIEMIE MUSZA 
UZYSKAĆ PEŁNE PRAWA DO SAMO­
STANOWIENIA O SOBIE. 

Po odczytaniu rezolucji zebraul od­
śpiewali hymn narodowy. 

WARSZAWA, 18 września. 
(PAT) Poniedziałkowy wlec zwoła­

ny w gmachu teatru w Katowicach pod 
hasłem „dla braci za Olzą", będzie trans 
mitowany w całości przez radiostację ka 
towlcką, począwszy od godz. 18-tej. Ra 
diostacja warszawska nada na oałą Pol­
skę wyjątki, nagrane na aparacie Stille'a 
między godz. 20 a 21. 

Trzech policjantów żydowskich zabitych 
a pięciu ciężRo rannych. — Straszny w y b u c h miny 

podłożonej przez terorystów JEROZOLIMA, 18 września. 
Wagon z węglem eskortowany przez 

niku eksplozji trzech gafIrów zabitych zo-ludności uolskiej na Śląsku za Olzą 
Rodacy—głesi odezwa — w chwili 

b r z e m i e n n e j w wypadki, zwracamy się 
z w e z w a n i e m do ludu polskiego, aby z 
Wiarą p a t r z y ł w przyszłość. Każda wal­
ka przechodzi różne fazy, zwycięża tyl­
ko ten , k t o wierzy we własne siły, w 
słuszność sprawy, o którą walczy i wy­
t r w a do końca. Kierownictwo waszeego 
Z w i ą z k u czuwa 1 uczyni wszystko, aby 
sprawa polskiego ludu na naszym Ślą­
sku została rozwiązana. RCdacy. doiych 
c z a s darzyliście Związek P t a k ó w swym 
Zaufaniem, wiarą w jego wielka .misję, 
•^zostańcie mu nadal wierni 1 jako kar­
l e społeczeństwo stosuje sic do jego 
Wskazówek w imię naszego wspólnego 
tobra l l e p s z e j przyszłości. 

;V Niech żyje jud polski. 

Warszawa, 18 września. 
(PAT) Dziś odbyło się doroczne wal-

|*e zgromadzenie okręgowego koła Zw. 
"iwalidów Wojennych w Warszawie, 
la którym uchwalono jednogłośnie naste 
to«lącą rezolucję: 

W związku z ostatnimi wypadkami w 
Czechosłowacji, inwalidzi wojenni apt-
'"ią do rządu Rzeczypospolite! Polski, 
?bv użył v/szelkich wpływów I środ­
ków, by Polacy, zamieszkali na Śląsku 
ł alza;bkim, korzystali conajmniej z tych! 
?*mych praw, z jakich korzystać będą' 
'«n.5 mniejszości narodowe. 

Inwalidzi W°jenńl przesyłają braciom 
* za Olzy wyrazy uznania oraz otuchy 
* walce o ich słuszne prawa, a przede 
„ szyotkim o prawo samostanowienia o 
Sobie. 

Zebrani Inwalidzi i wdowy ośwlad-
,*aji|, ze wraz z całym narodem polskim 
? wielkim napięciem i uwagą śledzą wal 
h^o Polskość Ślązaków z za Olzy i dą 

tało na miejscu, 5 zaś odniosło ciężkie 
rany. Zabici zostali: Maks Superhold lat 
24 z Niemiec, Chefec Moglelewicz lat 23 
z Polski 1 Zwi Jucha lat 25 z Łotwy. 

Wśród ciężko rannych znajdują się: Jo- tocyklu gafirzy Abraham Goluz I Samuel 
natan Gerlltz lat 26 z Polski, Chaim Fru-1 Feinstein, obydwaj z Polski, zmarli na 
rnerman lat 24 i Dawid Goldin lat 29 z 
Łotwy, Jullus Baruch I Walter Pollak z 
Niemiec. 

Eksplozja nastąpiła niedaleko Tel-La-
twlński. Ciężko rannych przewieziono sięcy drzew pomarańczowych 

kutek odniesionych ran. 
JEROZOLIMA, 18 września. 

W pobliżu Akron 1 Katra Arabowie 
wyrwali na plantacjach żydowskich 8 ty-

do szpitala w Tel-Avlvle. 
Ranni wczoraj podczas jazdy na mo. 

w sprawie udziału w wyborach do sejmu 
WARSZAWA, 18 września. , 

Przez cały dzień dzisiejszy obrado­
wał w Warszawie komitet polityczny 
Str. Narodowego. 

Tematem obrad było zagadnienie u-
stosunkowania się St. Narodowego do 
wyborów parlamentarnych i samorządo­
wych. 

W dyskusji postanowiono stanąć do 
wyborów samorządowych, występując 
zupełnie samodzielnie, a w szczególnoś­
ci nie łącząc się nigdzie ani z „Oenerem" 
ani z „Falangą". 

Wielogodzinną dyskusję wywołała 
sprawa wyborów do Sejmu I Senatu. 

Wśród członków komitetu politycz­
nego Stronnictwa Narodowego przewa­
żała opinia, iż obecna ordynacja nie daje 

Str. Narodowemu możliwości wprowa­
dzenia większej liczby swych reprezen­
tantów do parlamentu, jednakże decy­
zji postanowiono nie podejmować 1 zo­
rientować się najprzód w stanowisku in­
nych opozycyjnych ugrupowań politycz­
nych. 

Stronnictwo Narodowe obawia się 
bowiem, Iż jeżeli nie stanęłoby do wybo­
rów to w wypadku jeżeli do wyborów 
stanie Stronnictwo Ludowe i PPS — mo­
głaby partia endecka w ogóle zniknąć z 
powierzchni życia politycznego. 

Ostateczna decyzja o stanowisku St. 
Narodowego wobec wyborów parlamen 
tarnych zapadnie za dwa tygodnie na po­
siedzeniu rady naczelnej. 

Arabowie podpalił! w Jaffle sklep ży 
dowskl wyrobów ze szkła. Pożar szyb 
ko ugaszono. * . * 

JEROZOLIMA, 18 września. 
Celem wytępienia arabskich sabota-

żystów, którzy są szczególnie czynni 
wzdłuż ropociągów „lraq Petroleum 
Ccmpany" bagdadska centrala tegoż to­
warzystwa wydelegowała do Palestyny 
kpt. Wyngate, który miał do swojej dys­
pozycji oddział «łożony z angielskich żoł 
nlerzy l żydowskich gaflrów. Władze 
wojskowo postanowiły wydelegować 
kpt. Wyngato na południe,, gdzie ostat­
nio teror szczególnie się srożył. Kpt. 
Wyngate będzie miał do dyspozycji ży­
cic wski oddział "Omocniczy liczący 500 
osób. 

LONDYN, 18 września. 
Naczelny rabin Palestyny dr. Icchok 

Herzog odbył w piątek dłuższą konferen 
cję z ministrem kolonii Malcolmem. 

Dziś rabin dr. Herzog odleciał samo­
lotem do Palestyny. 

Porażka hitlerowców w pot. Afryce 
Projekt ustawy antyżydowskiej wycofany z parlamentu 

IftSiNO WIELKI 

6 * 4. 6. 8. 10. S U K C E S ! 

JOAN CKAWPORD 
! SPENCER TRĄCY 

w wspaniałym filmie erotycznym 

O D E L K A 

Johamtesburg, 18 września. 
Według doniesień prasowych, lea­

der frakcji skrajnych nacjonalistów w 
parlamencie poludniowo-airykańskim, 

dr. Malan, zrzekł się dalszego popiera­
nia zgłoszonego przezeń projektu t. zw. 
„uslawy zawodowej",' który wpłynął 
jeszcze podczas poprzedniej kadencji 
parlamentarne] i pod maską t. zw. „nu-
merus proportionalls" miał być zwró­
cony głównie przeciwko udziałowi Ży­
dów w niektórych zawodach. Projekt 
ten był najważniejszym hasłem propa­
gandowym w nacjonalistycznej akcji 
wyborczej w maju r. b. Jak wiadumo, 
stronnictwo Malana poniosło w tych 
wyboracli porażkę i przeprowadziło 
niewielu kandydalów. Fakt wycofania 
z parlamentu antysemickiego projektu 

powszechnie ust"wy uw.iżany jest powszechnie za 
przyznanie się partii naouMialisty.znej Niemiec nauczyciele „są tylko 
do nleijopularnoici haseł antysemickichIdowcami języka niemieckiego". 

na gruncie południowo - afrykańskim. 
Jak informuje prasa, spodziewać się na­
leży w stronnictwie Malana secesji mię­
dzy umiarkowaną obecnie grupą same­
go Malana a grupą ekstremistów, na 
czele której stoi niejaki Montgomery. 

Johanncsburskie „Sunday Times" 
informują, że proces „nazifikacji" szkól 
niemieckich' w Afryce Południowej 

wszedł obecnie w fazę bardziej agresyw­
ną przez systematyczne sprowadzanie z 
Niemiec nauczycieli niemieckich. "Pismo 
zaznacza, że aczkolwiek władze niewąt­
pliwie przedstawią się tym tendencjom, 
będzie to jednak bardzo trudne, gdyż nau 
czycicle przebywają na mocy tymczaso­
wych zezwoleń pobytu. W wywiadzie 
prasowym sekretarz szkoły niemieckiej 
w Johannesburgu zaprzeczył temu twier­
dzeniu, oświadczając, że sprowadzani z 

wykla-

Modły o pokoi 
Paryż. 18 września. 

(PAT) W odpowiedzi na petycję, 
podpisaną przez wielką liczbę Żydów, 
wielki rabin Francji Liber w porozumie­
niu z wielkimi rabinami Palestyny, W. 
Brytanii i innych krajów. wezwał 
wszystkich swych współwyznawców do 
modłów w dniu dzisiejszym za pokój 
świata i zbawienie Izraela. 

S p r a w o z d a n i e Itonrsj l dla 

d z i a ł u P a l e s t y n y 
ukaże się w p r ź d z erniku 

p o -

Londyn, 18 września. 
Komisja dla podziału Palestyny cdby 

la zamknięte posiedzenie, na którym 
przesłuchano pp. T. A. L. Zissu. .1. M. A. 
Gwycr i C. L. Henrioues. 

| Z kól miarodajnych donoszą, iż spra-

I
wozdanie ktinijśji dia oadzlaUi Palesty­
ny będzie gotowe już na początku paź­
dziernika. 
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Już jutro w kinie „ E U R O P A 
WIELKA I WSPANIAŁA PREMIERA 

największego filmu, Jaki kiedykolwiek l gdziekolwiek wyprodukowano p. Ł • 

MMW ROBIN HOODA 
Ten film, który jest chlubą amerykańskie j kinematografii, nie miał 1 nie będzie miał sobie równego w historii Filmil. 

W roli głównej E R R O L F L Y N N król aktorów 
i aktor królów 

niezapomniany bohater filmów „Kapitan Blood", „Szarża Lekkiej Brygady" oraz .„Książę 1 żebrak". 

Proces Ł ambasadorów souieck 
rozpocznie się wkrótce w Moskwie. — Wśród oskarżonych jest Antonow-Owsie-
Jenko, b. poseł w Warszawie i w Pradze czeskie; oraz b. min. sprawiedliwości 
w ZSRR.-Jemu bolszewicy zawdzięczają zdobycie władzy w Piotrogrodzie w 1917 r. 

W Moskwie przygotowywany jest 
nowy, wielki, polityczny proces pokazo­
wy. Tym razem na ławie oskarżonych 
zasiądą ludzie, którzy do niedawna jesz­
cze reprezentowali swój kraj w .rlelu 
stolicach Europy i Azji — ambasadoro­
wie i posłowie. A jednym z głównych 
oskarżonych jest b. poseł w Warszawie, 
b. poseł w Czechosłowacji, b. konsul ge­
neralny w Barcelonie, b. minister spra­
wiedliwości w Rosji sowieckiej — Anto­
nów Owsiejenko. 

Kariera tego człowieka jest wręcz 
niezwykła. Posiada tyle wzlotów i upad­
ków, jak żaden może z ludzi, którzy z 
wyżyn Olimpu sowieckiego stoczyli się 
do lochów GPU. I zasługi Antonowa-
Owsiejenki dla reżymu bolszewickiego 
są tak ogromne, żc. zdumiewać może,iyl-
ko fakt, ze i tego człowieka napiętnowa­
no nazwą „wroga ludu". A „wróg ludu" 
w tłumaczeniu na współczesny język os­
karżeń sowieckich oznacza — szpieg, 
szkodnk, dywersant, agent obcego mo­
carstwa, agent faszyzmu. 

Antonów - Owsiejenko do partii bol­
szewickiej należał jeszcze przed wojną. 
Nie odgrywał wówczas specjalnie wiel­
kiej roli. Byl „technikiem" partyjnym. 
Jako podporucznik rezerwy zostaje zino 
bilizowany w sierpniu 1914 roku, a w 
roku 1917, gdy Lenin decyduje się doko­
nać przewrotu i zdobyć władzę, powo­
łany zostaje do tajnej jeszcze wojskowo-
rewolucyjnej rady. 

•Jaką rolę odegrał w pamiętnych dniach 
przewrotu bolszewickiego — o tym pi­
sano już wiele. Zarówno w publikacjach 
bolszewickich, jak i antybolśzewickich z 
owego okresu czytamy, że Jest rzeczą 
zgoła wątpliwą, czy bolszewicy zdołali­
by opanować Plotrogród, gdyby nie An­
tonów - Owsiejenko. Był on w tym okre­
sie duszą całego ruchu. 

Słynny dziennikarz amerykański John 
Reed. który w owym okresie przebywał 
w Rosji i był naocznym świadkiem wy­
darzeń, opisuje, jak po raz pierwszy zet­
knął się z Antonowym - Owsiejenko w 
Smolnym Instytucie, tej cytadeli bolsze­
wickiej. Był to już drugi dzień przewro­
tu. Opowiadano mu p „genialnym" auto­
rze planu powstania i opanowania Pio-
trogrodu, który wszystko przewidział, 
który okazał się wspaniałym taktykiem 
i który w dalszym ciągu kieruje akcją, 
zdobywając dla bolszewików jeden ob-
jekt po drugim. 

Gdy John Reed wszedł do gabinetu, 
przystanął zdumiony. Ujrzał małego, nie­
pozornego człowieka, w okularach, z ko­
zią bródką. Wyglądał jak nieprzytomny, 
była to trzecia doba, w ciągu której nie 
zmrużył ani chwili oczu. Spocone, rude 
włosy lepiły mu się do czoła. Przed nim 
na biurku leżała duża mapa Pbt rogrodu. 
Obok stały trzy telefony: Antonow-
Ows.c:enko rozmawiał nieprzerwanie ii 
niiinal rówo-./f *nie przez trzy telefony.I 
wyclę wał ro/kazy ochrypłym głosem, i 

Tak nie mog' wyglądać czł iwick, k tó! 

ry opracował i /.icalizowal o'an zdoby­
cia Piotrogrodu, który czuwał nad całą 
akcją, bezustannie był zapyt3 wany, be­
zustannie wydawał rozkazy, a równo­
cześnie znalazł jeszcze czas na to, by 
stanąć osobiście na czele oddziału, który 
zdobył pałac Zimowy i aresztował mini­
strów rządu tymczasowego. 

John Reed opowiada, że Antonow-
Owsiejenko upadał formalnie ze zmęcze-
riia, a mimo to i mimo, że był tak bar­
dzo zajęty, uprzejmie zaczął tłumaczyć 
amerykańskiemu dziennikarzowi, że 
Piotrogród będzie zdobyty i że właśnie 
dziś, jeśli znajdzie jeszcze 15 minut cza­
su, wyśle do Moskwy plan wojskowy 
.opanowania tej drugiej stolicy Rosji. 

Po przewrocie bolszewickim Lenin 
oświadczył, żc gdyby n ie ; Antonow-
Owsiejenko, kto wie, czy przewrót paź­
dziernikowy nie miałby takiego epilogu, 
jak nieudana próba przewrotu lipcowego. 
To samo pisał w kilka miesięcy później 
już na emigracji w I^aryżu, b . szef rządu 
tymczasowego Kiereńskij, wymieniając 
Aft tonowa - (hvF.'e!enkę, lako tego, klór" 
przez swój plan strategiczny umożliwił 
bolszewikom zwycięstwo. 

Nowy rząd bolszewicki postanowił 
wykorzystać zdolności wojskowe tego 
człowieka. Kolejno przerzucany Jest on 
na wszystkie fronty wojny domowej, 
gdzie siedząc w sztabie, opracowuje pla­
ny walk. A po stabilizacji stosunków, z 
mianem „bohatera rewolucji" delegowa-
ny zostaje do dyplomacji. 

Jest kolejno posłem w Warszawie, 
później w Pradze czeskiej i nagle odwo­
łany zostaje do Moskwy, nagle okazuje 
się w niełasce u Stalina, jako podejrza­
ny o trocklzm. 

Ludzie, którzy znali Ar.tonowa-
Owsiejenkę i ci, którzy śledzili za całą 
jego karierą, byli zdumieni. Trockista? 
Ależ przecież on był Jednym z najwięk­
szych przeciwników Trockiego, wręcz 
je^o osobistym wrogiem. Dzi 4:; Trockie­
mu nie został on w armii na naczelnym 
stanowisku, mimo, że wykazał tak nie­
pospolite zdolności w tej dziedzinie. Je­
go typowano na komisarza ludowego 
wojny i generalissimussa armii czerwo­
nej, a zabrał mu to stanowisko Trocki. 

Trudno ustalić, co było faktycznym 
powodem oskarżeń pod 1 adresem. tego 
człowieka, który odznaczał się tym, że 
był jednym z najbardziej zdyscyplino­
wanych członków partii, że trzymał się 
zawsze „linii generalnej". Gdy wybuciifa 
wojna domowa w Hiszpanii, mianowany 
zostaje on konsulem generalnym ZSRR 
w Barcelonie. 

„Konsul generalny" — to był oczy­
wiście tylko tytuł. W rzeczywistości 
miał on na miejscu rozejrzeć się w sytu­
acji i tam pokierować ruchem rewolu­
cyjnym tak, jak to uczynił w paździer­
niku 1917 roku w Rosji. 

Kilka miesięcy zaledwie przebywał 
Antonów - Owsiejenko w Hiszpanii, gdy 
nagle został odwołany. Dlaczego? W ó w 
czas nikt nie wiedział. Dowiedziano sio 

Farinacci o „państwie żydowskim 
Współpraca antysemityzmu włoskiego i n i emieck iego 

Berlin, 18 września. 
„Schwarzc Korps", organ sztabu SS 

i Gestapo, zamieszcza wywiad z mini­
strem stanu Farinaccim, który na kon-
giesie norymberskim stal na czele dele­
gacji włoskiej Wywiad poświęcony 
jest włoskiemu stanowisku w kwestii 
żydowskiej, i Farinacci zaznacza w tu­
ku swych wywodów, że „w dziesięć lat 
Żydzi będą mieli swe własne państwo 
— gdziekolwiek, z wyjątkiem Palesty­
ny". Jest, być może, znamienne, tże 

Farinacci nie wyklucza Abisynii jako 
terenu, na którym mogłoby powstać ta­
kie państwo. Wywiad Farinacciego. jest 
do pewnego stopnia wyrazem współ­
pracy kursów antysemickich niemiec­
kiego i włoskiego. Farinacci zapewnia 
m . in. , że Włochy z a m i e r z a j ą doprowa­
d z i ć a k c j ę a n t y ż y d o w s k ą „ d o O s t a t n i e g o 
p o s u n i ę c i a " . Farinacci powtarza gło­
szoną od wielu lat tezę narodowo-socja-
listyczną o tym, że „kwestia rasowa 
jest kwestią losów całego świata". 

E U R O P A 
nieodwołalnie poraź ostatni 

MARCO POLO 
W r. gł. GARY COOPER 

Jutro wielka i wspaniała premiera 
PRZYGODY ROBIN HOODA. W r. gł. ERROL 

FLYNN. 

GRAND-KIMO 
D R U G A 

W 4-tym tygodniu niebywałego powodzenia 
ZNIŻAMY CENY 

M Ł O D O Ś Ć 

dopiero teraz. Odwołano go wówczas, 
mianując równocześnie komisarzem spra 
wiedllwoścl Rosji sowieckiej (RSFRS). 
Dlaczego powierzono mu to, bądź co 
bądź odpowiedzialne stanowisko, jeżeli 
był podejrzany? To też jedna z tajemnic 
polityki bolszewickiej. 

Nagje rozeszła się wieść o Jego aresz­
towaniu. I oskarżenie o to, że w Hiszpa­
nii zbliżył się do ruchu POUM — lewico­
wy kierunek hiszpańskich rewolucjonis­
tów, półbolszewików, półanarchistów. I 
syllogizmy Wyszyńskiego: POUM — to. 
już prosta droga do trockizmu. A troc-
kizm — to kontrrewolucja. A kontrrewo­
lucja — to szpiegostwo i agentura fa­
szyzmu. • 

Ludzie przestali się już dziwić temut 
co się dzieje w ZSRR. Po tylu procesach 
politycznych, po niezrozumiałych samo-
oskarżeniach ludzi, którzy odegrali tak 
wielką rolę w ruchu bolszewickim, moż* 
na się spodziewać wszystkiego. Ale mi­
mo wszystko, przyczepienie do Antono-
wa - Owsiejenki etykietki: „kontrrewo­
lucjonista, szpieg i agent faszymu", wy­
wołało zdumienie. Tylko jedna rzecz nic 
wywoła już zdumienia. Gdy po procesie 
Antonow-Owsiejenko sam się będzie os­
karżał, sam nazwie rię zdrajcą i szpie­
giem. Na to Już są bowiem wypróbowa­
no metody. 

W. L. 

„SPAUDA" 
KAUNAS, Maironio g-vó 5-a 

PRZYJMUJE PRENUMERATĘ 
WSZYSTKICH PISM LITEWSKICH. 

W roi. głównych: GORCZYŃSKA - J. STEPOWSKI - ĆWIKLIŃSKA 
CYBULSKI — ZACHAREWICZ — ZNICJL 

Rewelacyjna zniżka cen: Na wszystkie seansy L09; 1.50 i 2 2 0 

„Tabar in" 
ATRAKCJA 
EMIL BRuH ATRAKCYJNY DUET 
król skrzypków MARIETTA 1 JOE 

PREMIOWANA PIĘKNOŚĆ 
MARY AIN 

Codziennie FIVE z pełnym programem. 

Śnieg w Tatrach 
Zakopane, 18 września. 

(PAT) Dzięki słonecznej pogodzie, w 
ka zapanowała na Podtatrzu po ostatnich 
opadach śnieżnych, turyści i wycieczko 
wicze, którzy przybyli na dzień dzisieJ' 
szy do Zakopanego w liczbie około 600 
osób, mieli możność wykorzystania 
pełni wspaniałych warunków atroosf e' 
rycznych złotej jesieni tatrzańskiej. 

Szczególnie zainteresowanie bud 2 ' 
Dolina Chochołowska, gdzie na polani 
wre gorączkowa piaca nad przygotow*' 
niera do lotu stratosferycznego. 
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D«łś Januariusza 
Jirtro Eustachiusza M. 

Wschód słońc* 
Zachód itoDca 
Wschód księżyc* 
Zachód księżyca 
Długość dukt 
Ubyło dnia 

5.17 
17.44 
00.00 
15.32 
13.08 
4,22 

Na froncie robotniczym 
S i r c i f k k u ś n i e r z u I r w a 

Posiedzenie rady przybocznej 
odbędzie się Jutro 

W dniu jutrzejszym o godz. 7-ej wie­
czorem odbędzie się w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16, 
posiedzenie Rady Przybocznej. 

Na porządku obrad znajdzie sfę spra­
wa przedstawiciela Rady Przybocznej 
do Rady Zarządzającej Przedsiębior­
stwa Aliejskiego „Kanalizacja i Wodo­
ciągi" oraz sprawozdanie komisyj ra­
dzieckich. 

M. in. omówiona zostanie sprawa za­
ciągnięcia na rzecz Gminy Miejskiej 
Łódź pożyczki z Banku Gospodarstwa 
Krajowego w kwocie 3 milionów zło­
tych na roboty inwestycyjne oraz 100 
tysięcy zl. na urządzenie targowiska 
zwierzęcego itp. (p). 

Dwa samobójstwa 
W mieszkaniu własnym przy ulicy 

6-go Sierpnia 96 w celach samobój­
czych napił się amoniaku 34-letni bezro 
botny Antoni Szymczak. 

Desperatowi udzielił pomocy wezwą 
ny lekarz pogotowia i w stanie ciężkim 
przewiózł do szpitala. 

Powodem rozpaczliwego kroku były 
niesnaski rodzinne. 

W mieszkaniu własnym przy ulicy 
Kątnej 35 zażył większej dozy kwasu 
solnego 35,-letni Stanisław Jędrzejewskj 

Desperatowi udzielił pomocy wezwa­
ny lekarz pogotowia i przewiózł w sta­
nie groźnym do szpitala okręgowego. 

Zatrucie grzybami 
Niejaki Wacław Nawrot, zam. przy 

ul. Tramwajowej 11 po spożyciu grzy­
bów doznał nagle silnych bólów żołąd­
kowych. 

Wezwany lekacz pogotowia ratunko­
wego stwierdził silny stan zatrucia żo­
łądkowego i po przepłukaniu żołądka 
pozostawił go na miejscu w stanic osła­
bionym. 

Policja wszczęła dochodzenie, zmie­
rzające do ustalenia źródła kupna trują­
cych grzybów. 

Awanturnik potrł przechodnia 
Na ulicy 28 p. Strzelców Kaniow­

skich został napadnięty ubiegłej nccy 
iowtacający do domu 30-letiu Izydor 
Wajsman, przez d.wuch awanturników, 
kt.'rzy zażądali pieuicdzy na wódkę. 

(idy Wajsman odmówił pieniędzy, 
1'zur;1,: się na bezbronnego i pjbili go tę­
pym iiarẑ dziem. 

P< szkodowany złożył o powyższym 
zame dowanie w policji, któr-i wdrożyła 
d*.v 'rdzenie. 

D o d a t k o w a komisja poborowa 
W miesiącu wrześniu r. b. urzęduje 

dla P. K. Miasto II dodatkowa komisja 
Poborowa w dniu 28. 

Stawić się winni wszyscy poborowi 
rocznika 1917 i starszych roczników za­
mieszkali na terenie 1-go, 4-go, 6-go, 7-go, 
Q"go i 11 -go komisariatów policji, którzy 
z jakichkolwiek powodów nie stawili się 
w oznaczonym terminie do przeglądu 
Wojskowego i otrzymali imienne wezwa­
nie z łódzkiego starostwa grodzkiego. 

Dodatkowa komisja poborowa urzę­
duje w lokalu Wydziału Wojskowego 
Przy ul. Al. Kościuszki 19. (p). 

EJjjżursf aptek 
, Nocy dzisiejsze) dyżurują następujące apte­
ki. 

Sadowska-Dancerowa (Zgierska 63). W. Gro­
nowski (U Listopada 15), T. Karlin (Piłsud­
skiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja 28). J 
Chądzyński (P io t rkowska 165), E. Miller (Piotr­
owska 46). G. Antoniewicz (Pabianicka 56), { 
J - Unieszowski (Dąbrowska 24a). (p) J 

W fabryce pończoch firmy J. Gold­
stein przy ul. Pomorskiej 20 powstał 
ostry zatarg na tle żądania pracodaw­
cy, by robotnicy podpisali zobowiąza­
nie, że zrzekają się swych pretensyj z 
tytułu zaległych należności. 

W przeciwnym wypadku właściciel 
pończoszarni zagroził zamknięciem fa­
bryki. 

Powiadomiony o powyższym Inspek­
tor Pracy wyznaczył na dziś konferen­
cję. 

* • 
W lokalu Domu Związków Zawodo­

wych przy ul. Wysokiej 45 odbyło się 
ogólne zebranie robotników zatrudnio­
nych w przemyśle filcowym. 

Na porządku dziennym zebrania oma 
wiana była sprawa tekstu umowy zbio­
rowej opracowanej dla przemysłu filco­
wego. Tekst został przyjęty bez popra­
wek przez zebranych. 

• 
Jak wiadomo chałupnicy, zatrudnieni 

w zawodzie kuśnierskim strajkują od 
dłuższego czasu. 

Strajk nastąpił na skutek żądań po­

działu pracy i zawarcia umowy zbio­
rowej. 

Onegdaj odbyło się zebranie straj­
kujących kuśnierzy, na którym postano­
wiono nie przystępować do pracy. 

• . • 
Wczoraj odbyło się zebranie robot­

ników przemysłu metalowego. Po zaga-" 
jeniu obrad przez przewodniczącego 
Biczmana poszczególni delegaci fabry­
czni składali sprawozdanie, wskazując, 
że mimo obowiązującej umowy zbioro­
wej zawartej w dniu 5 października 
1937 r. warunki pracy w zakładach 
przemysłu metalowego są niejednolite, 
wypadki niehonorowania umowy są na 
porządku dziennym. 

Zebranie po ożywionej dyskusji po­
wzięło uchwałę, w której wzywa za­
rząd związku do podjęcia akcji u władz 
i w Inspektoracie Pracy, w kierunku 
obostrzenia nadzoru nad przemysłem 
metalowym. 

Niezależnie od tego postanowiono 
wspólnie z organizacjami pokrewnymi 
podjąć akcję w kierunku zagwarantowa 
nia, iż układ zbiorowy będzie przestrze­
gany. 

Mężczyzna postrzelony na ulicy Zawiszy 
P o l i c f o a r e s z r i o w a ł a 3 o s ó b W dniu wczorajszym około godziny 

12-ej w południe Uczni przechodnie na 
ulicy Zawiszy usłyszeli nagle dwa 
strzały rewolwerowe. 

Przechodnie zauważyli Jak przed do­
mem Nr. 2 zachwiał się jakiś mężczyz­
na i padł ńa bruk, wijąc się w bólach. 

Pośpieszono mu natychmiast z po­
mocą I wezwano pogotowie ratunkowe 
Czerwonego Krzyża. 

Przybyły na miejsce lekarz stwier­
dził głęboką ranę postrzałowa brzucha 
I w stanie bardzo ciężkim przewiózł sa­
mobójcę do szpitala w Radogoszczu. 

Postrzelony zeznał, że nazywa się 
Czesław Fijałklewicz. 

Jak stwierdzono Fijaklewlcz został 
śmiertelnie postrzelony przez niezna­
nych osobników. Policja aresztowała 5 
osób podejrzanych o zabójstwo. 

Nie wolno pobierać opłat 
za przyłączenie do 

Władze administracyjne ostatnio wy­
dały przepisy, iż w domach, gdzie znaj­
duje się 10 i więcej anten, muszą być 
przez właścicieli nieruchomości założo­
ne zbiorowe anteny radiowe, .oczywiś­
cie na koszt właściciela nieruchomości. 

Obecnie w związku z zakładaniem 
anten zbiorowych notowane są wypad­
ki, że administratorzy względnie właś-

anten zbiorowych 
ciciele nieruchomości żądają i pobierają 
od lokatorów specjalne opłaty w w y ­
padku dołączenia odbiornika radiowego 
do zbiorowej anteny. Władze zapowie­
działy kontrolę w związku ze skargami 
lokatorów, wnoszonymi w tej sprawie. 

Winni nieprawnego pobierania opłat 
za przyłączenie do anteny zbiorowej po 
ciągani będą do odpowiedzialności kar­
no- administracyjnej. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 19 września 1938 r. 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.20—6.45: Muzyka (płyty). 6.45—7.00: Gimna­
styka. 7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: 
Koncert poranny Orkiestry Marynarki Wojennej 
pod dyr. kpt. Aleksandra Olszewskiego (z Gdyni 
przez Toruń). 8.00—8.10 Audycja dla szkół. 
8.10—11.00 Przerwa. 11.00—11.20 Audycja dla 
szkól: Opowiadanie o królu Janie — eudvcja dla 

| dzieci starszych w oprać. prof. Henryka Mościc-
\ kiego. 11.20—11.57 Fragmenty symfoniczne z 

oper Moniuszki (płyty). 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy i hejnał 
z Krakowa. 12.03—13.00: Audycja południowa. 
13.00—13.45 Przerwa. 13.45—14.15 Uwertury G. 
Rossiniego (płyty). 14.15—14.20 Łódzkie wiado­
mości giełdowe 14.20—15.15 Koncert Życzeń. 
15.15—15.30 Audycja dla dzieci: ..Przeczucie kot­
k i ' — opowiadanie Magdaleny S imozwanie : . 
15.30—15.45 Literatura przez mikrofon dla wszy­
stkich „Orka na ugorze" Jana Wiktora. 15.45 — 
16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.00 - - 16.45 

18.00—18.10 Pogadanka sportowa. 
17.10—18.50 Recital fortepianowy Jana Ekiera. 
18.50—19.00 Audycja konkursowa P. R 
19.00—19.20 Audycja żołnierska. 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—20.45 Koncert rozrywkowy z P oinania. 

Wykonawcy: Ork. Rozgt. Poznańskie) pod 
dyr. Eugeniusza Raabego, Wanda Krzyżanów 
ska - Żakowska (sopran), Zespół reve'.lersów 
Klemensa Waberskiego, Leon Cwojdziński 
(saksofon solo). 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.10 „Ży:ie m. Łodzi" — felieton p. t, 

„Bezdomni m. Łodzi" wygł. ks Kanonik Sta­
nisław Nowicki. 

21.10—21.50 Tysiąc taktów muzyki w wyk. Ze­
społu Salonowego Stefana Racnonia. 

21.50—22.00: Wiadomości spoitowe. 
22.00—22.05 Wiadomości sportowe lokalne. 
22.05—23.00 Muzyka taneczna i piosenki (płyty). 
23.00—23.15: Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego. Komunikat meteorologiczny. 

TEATR POLSKI 
(Ceglelnlana 27) 

Dziś, o godz. 8.30 wiecz. „W perfumerii". 

Największa tragiczka współczesna 
gwiazda gwiazd 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

16.00 . . . I O . ^ J | 

Koncert rozrywkowy w wyk. ork. mandolini«tów : 
„Espana' ' pod dyr. Stefana Syryłły i Antoniego ' 
Wolaka (baryton) (z Krakowa) 16.15-17.00 P a - ; 1830—PARIS PTT. Polskie pieśni ludowe w 
lestyna w oczach przyrodnika — pogadanka wy- opr. Opiciiskicgo i Poulenca. 
? i ™

 Sł«n,iiłan STilJski- , . 2 0 - 3 0 - Londyn Reg. Koncert symfoniczny 
17.00—17.10 Pogadanka aktualna. | z Oueen's H«Uu. 
! H 2 ~ ! 7 ' 5 0 ^ ° n c e r t wymienny z Katowic. i 20.30—BRUKSELA FRANC. Koncert orkiestry 
17.50—17.55: O wszystkim po troszku. narodowe). 
17.55—18.00: Odczytanie programu 29.30—RADIO PARIS. „Józef" — opera Mchula. 

H a r r y D i c k s o n 
Priv<jjotlv Kat£stî owttti9 Człowieka 

W t . 3 6 Kwadratowe okno 
fuż ukazał się w sprzedaży. Cena 10 gr. 
Każdy zeszyt, stanowi oddzielną calośc. 

Hasz reporter zanotował: 
Na ulicy Zgierskiej, obok Placu Bałuckiego, 

uległ złamaniu nogi podczas chodzenia niejak! 
45-letni Lech Abciuk, zam. przy ul. Zgierskiej 
Nr 109. 

Lekarz pogotowia ra tunkowego przewiózł 
poszkodowanego do domu w stanie os 'ablo-
nym. (p) 

. * . * 
Przed domem Nr 20 przy u]. Bydgoskiej do­

szło w dniu wczora jszym o godzinie 7.10 rano 
do bójki, w której ranny został 38-letnit Eellkl 
Błotnickl, zam- przy ul. Klonowej 33. 

Blotnickl został opatrzony przez lekarza po­
gotowia miej-kiego, który przewiózł rannego 
do domu. 

Poszkodowany zeznał, że został pobity prze* 
swego szwagra . * . * 

Ubiegłej nocy o godz. 2.30 nad ranem miała 
miejsce przed domem Nr 9 na ul. Ceglane] 
k rwawa bójka między kilkoma osobnikami, 
wracającymi w stanie podchmielnoym z nocnej 
libacji. 

Rany odnieśli: 30-letni Antoni Gubała (Zduń­
ska 11) 1 28-|etni Leon Karpiński (Ceglana 9), 
których opatrzył lekarz pogotowia miejskiego. 

* • • 
28-letnia Pola Bąk. zam- przy ul- Narutowi­

cza 42, wypadła z t ramwaju Nr 2 i odniósł* o-
gólne obrażenia ciała. Rannej udzielił pomocy 
wezWany lekarz pogotowia i przewiózł do do­
mu. 

* * * 
Na tle nieporozumień przy podziale docho­

dów wynikła awantura między wspólnikami 25-
letnim Piszelem Hajberem (Lutomierska 11) l 
Berkiem Nusbaumem. Ten ostatni przyby! do 
mieszkania Hajbera i nożem poranił przeciwni­
ka. I 

Rannego po opatrzeniu pogotowie przewio­
zło w stanie bardzo ciężkim do szpitala. 

* „, * 
Na ul. Brzezińskiej 18 upadł przy przecho­

dzeniu przez ściek 22-letni Beniamin Skorupa, 
zam. przy ul. Wąskiej 12, i odniósł złamanie no­
gi oraz obrażenia głowy i twarzy . Rahnego 
opatrzył lekarz pogotowia. 

Rejestracja rocznika 
1920 I 1921 

W dniu dzisiejszym t. j. w ponie­
działek dnia 19 września r. b. winni się 
zgłosić do rejestracji wszyscy męż­
czyźni urodzeni w latach 1920 i 1921 
zamieszkali na terenie 4-go komisaria­
tu policji, których nazwiska zaczynają 
się od liter: M, N, O, P, R, S. 

Ponadto w dniu dzisiejszym winni 
się zgłosić do rejestracji wszyscy męż­
czyźni urodzeni w latach 1920 i 1921 
zamieszkali na terenie 12-go komisa­
riatu policji, których nazwiska zaczy­
nają się od liter: A, B. C, D, E, P. Q. H, 
Ch, I. J. K, L, Ł. 

Każdy zgłaszający się do rejestracji 
winien posiadać przy sobie dowód oso­
bisty lub inny dokument stwierdzający 
tożsamość oraz dowód zameldowania 
w Łodzi. 

Winni niezgloszenia się do rejestra-
. cji w oznaczonym terminie ulegną ka-
j rzre aresztu do 3-ch miesięcy i grzywny 
ido 3.000 złotych albo jednej z tych kar. 

Rejestracja odbywa s ! ę w lokalu 
i Wydziału Wojskowego przy ul. Al. Ko­
ściuszki 19. 
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międzypaństwowe n> Mamienicy 
(Telefonem od specja lnego wysłannika „Republiki") 

Kamienica (Chemnltz, 18 września. I Kapitan drużyny polskie] Szczepaniak łwier-
Kamienlca (Chemnltz), 16 września. I dzl, że mecz był bardzo ciężki, obrona nie miała 

Sami przystępowała jedenastka wybrańców pol-1 chwili wytchnienia i nie znalazała niestety po­
lskich z małymi szansami. Aczkolwiek zdawano 
sobie sprawę, że dzlsiepsza reprezentacja Nie­
miec Jest najsilniejsza z tych, Jakie dotąd prze-i 
ciwko Polsce walczyły, to Jednak liczono na to, 

• żo nasza drużyna wyjdzie z meczu \ y Chem-
anlte z honorem i zadokumentuje swoje ostatnie 

sukcesy. Niestety stało się Inaczej. Wybrańcy 
z Białym Orłem zawiedli ua całej linii. Grallś-
jny conajranlel o klasę gorzej , niż na wszys t ­
kich ostatnich meczach międzypaństwowych. 
A najbardziej rozczarowali zawodnicy, którzy 
dotąd dzierżyli p rym w naszej drużynie narodo-

\wc l . 
Wodarz 1 Wllimowskl — oto nazwiska łych. 

Którzy w dzisiejszym meczu formalnie nie Ist-
mlcli. Dwójka ta, będąca dotąd trzonem nasze] 
ofenzywy, grała skandalicznie, wykazując przy 
'tym zupełny brak ambicji, co musiało się w kon 
sekwencji odbić na grze ca>el drużyny. 

Nie można wnosić pretensyj do pozostałych 
zawodników. Każdy z nich robił co mógł, a nie­
którzy wyłazili ze skóry, by wywalczyć Jak 
najlepszy wynik. Dwójce śląskiej Wllimowskl— 
iWodarz trzeba Jednak zarzucić, żo nie zadała 
sobie ani razu trudu, b y walczyć o piłkę, jufnąć 
Ją do tyłu 1 pomóc graczom deienzywnym w 
tych ciężkich chwilach, w których walczyli oni 
z „wywieszonymi ozorami", starając się zapo­
biec przegranej . 

Eksperyment z Pcterklcm nie był — Jak się 
okazało — zbyt szczęśliwy. Gracz ten Jednak 
pracował dużo, 1 starał się nawiązać kontakt z 
łącznikami. 

Wielką ambicję wykazał również Piątek, bę­
dący Jedynym zawodnikiem, który pomagał na­
sze] pomocy. Niestety miał on bardzo słaby 
dzień. Nieoczekiwanie zupełnie najlepszym za­
wodnikiem w ataku okazał się Piec, na którego 
przecież najmuic] liczono. 

W sumie Jednak nasza 
bardzo słabo. 

Na wysokości zadania 
pomoc; zazwyczaj dobry 
„pływał" Już w pierwszej połowie gry, wyka 
żując kolosalny spadek formy. Charakterys ty 
czne, że poprawił się dopiero po powrocie na 
boisko, z którego zeszedł, wskutek kontuzji. . 

Nytz błąkał się po boisku, nic umiejąc zasza­
chować szybkie] trójki ofenzywne] Niemców. 
'Jedynym zawodnikiem, który w stu procentach 
spełnił swoje zadanie, I który był Jednym ż naj­
lepszych graczy na boisku, był Góra. Obrońcy 
mieli bardzo ciężkie zadanie, z którego wywią­
zali się bez zarzutu. 

Madejski bronił bardzo dużo, grał Jednak 
zbyt nerwowo 1 conajmuicj jedną z puszczo­
nych bramek mógł obronić-

Jak już na wstępie zaznaczyliśmy, drużyna 
niemiecka była znacznie lepsza od naszej . Za­
silenie ataku graczami austriackimi wyszło go­
spodarzom na korzyść. Ich akcje zyskały na 
płynności. Najlepszą częścią drużyny niemiec­
kie] była pomoc. W ataku specjalnie wybili się 
Gauschel i Schiin. Trójka dełenzywna Niemców 
wiała poważne luki. P rzy nieco lepszej grze 
naszych napastników niewątpliwie skapitulowa­
łaby więcej niż Jeden raz. • . • 

Po zawodach panuje w szatni drużyny pol­
skiej nastrój grobowy. Najbardziej przybity 
jest kapitan związkowy Kałuża, który zarzuca 
winę wysokiej przegranej w pierwszym rzędzie 
parze Wllimowskl — Wodarz . 

P . Kałuża przyznaje, że wygrała drużyn"! 
lepsza, i że reszta zawodników polskich robiła, 
co mogła. 

Kierownik ekspedycji polskiej, płk- Pichcta, 
wiceprezes PZPN, uspakaja jak może drużynę-

— Graliście słab:> i ulegliście lepszemu od 
siebie przeciwnikowi — mówi płk. Piclicta. , 

B. trener PZPN, p Olto towarzyszył .Iruźy-
nle polskiej pi/.cd I p:i meczu. — Polacy grali 
znacznie gorzej, niż un ostatnim meczu z Niem­
cami. 

ofenzywa wypadła 

nie stanęła również 
Dytko tym razem 

mocy u napastników. 
Jedyny łodzianin w drużynie, Gałecki, mówi: 

— Napracowałem się w pierwszej połowie. 'Jak 
nigdy dotąd. Niestety zawiódł Dytko, który 
zawsze wspierał tyły — Jak mógł. Uważam, że 
błędno było wstawienie Pctcrka do ataku. Jest 
on za mato Inteligentny dla napastników śląs­
kich. 

Najwięcej humoru w drużynie wykazuje Gó­
ra, który mówi: — Mógłbym dużo mówić o grze 
nasze] drużyny. Ale wolę nie krytykować-., 
i St. K. 

75 tysięcy widzów 
na stadionie 

Mecz wywołał niebywałe zaintereso­
wanie, gromadząc rekordową liczbę 75 
tys. widzów. Liczne pociągi nadzwyczaj­
ne przywiozły na mecz entuzjastów pil-
karstwa ze wszystkich stron rzeszy. Bar­
dzo licznie stawiła się również kolonia 
polska. 

l^ozpoczęcie zawodów poprzedził u-
roczysiy ceremoniał otwarcia stadionu, 
którego dokonał przewódca sportu Rze­
szy von Tschammer und Osten. Przemó­
wienie okolicznościowe wygłosił nadbur-
mistrz miasta Schmidt. 

Na nieczu .obecny byl konsul general­
ny R. P. w otoczeniu członków konsu­
latu. 

Składy drużyn 
Pierwsza wbiega na boisko, witana 

burzą oklasków drużyna polska w skła­
dzie: Madejski, Szczepaniak, Gałecki, 
Dytko, Nytz, Góra, Piec, Piontek, Pete-
rek, Wilimowski, Wodarz. Przedstawi­
ciel kolonii polskiej wręczył naszej dru­
żynie kwiaty z wstęgami o barwach na­
rodowych. 

tWi chwilę później na boisko wy­
szli Niemcy w składzie: Jacob, 
Jancs, Mucnzenberg, Kupfer, Goldbrun-
ner, Kitzinger, Hahneniann, Stron, Gau­
chel, Schoen, Pcsser. 

Grę zaczynają Niemcy i odrazu go­
szczą pod bramką Polski. W pierwszym 
kwadransie gra jest naogól wyrównana 
z nieznaczną przewagą Niemców. Pola­
cy trzymają się nieźle, ale atakowi pol­
skiemu brak jakoś wyrazu. Groźna jest 
tylko okresami lewa strona napadu; za 
to pomoc nasza, a szczególnie obrona 
grają znakomicie, napad nasz przebija 
się raz po raz pod bramkę Niemiec i 

często jej zagraża, Jakob kilkakrotnie in 
terweniuje, likwidując najgroźniejsze 
akcje naszego ataku. W piątej minucie 
Góra z wolnego omal nie zdobywa 
bramki, lecz Jakob jest na posterunku i 
brawurowo broni. W 10-ej min. Madej­
ski niemniej brawurowo broni ostry 
strzał Kupfera. 

Następny okres gry wykazuje coraz 
bardziej rosnącą przewagę drużyny nie 
mieckiej. W 26-ej minucie Niemcy omal 
nic zdobywają bramki, Polacy likwidu­
ją jednak atak i odwzajemniają się groź­
nym kontratakiem, piłkę otrzymuje Wi­
limowski i z połowy boiska pędzi pod 
bramkę, niestety ostro plasowany 
strzał broni wspaniale Jakob. W trzy 
minuty później marnujemy nową okazję 
zdobycia bramki. Wolny z 18 mtr. prze-
strzeliwuje fatalnie Peterek. 

Pierwsza bramka 
dia Niemiec 

Pod koniec pierwszej połowy Niem­
cy przeważają coraz silniej, akcje ich są 
znacznie płynniejsze, a każde zbliżenie 
się do pola bramkowego grozi utratą 
punktu. W 35-cj min. następuje wresz­
cie* moment przełomowy. Niemcy z pa­
ru metrów zdobywają przez Gauchcla 
pierwszą bramkę. Niebezpieczny kontr­
atak Polski omal nie przynosi nam wy­
równania, ale Piec bawi się piłką i fatal 
nie przestrzeliwuje z bliskiej odległości. 
W ostatnich minutach pierwszej poło­
w y Niemcy formalnie oblegają bramkę 
Polski, ale nie udaje im się podwyższyć 
wyniku. 

Polacy wyrównują 
Druga połowa zmienia zupełnie sy­

tuację, gra staje się bardziej ożywiona 
i nabiera morderczego tempa. Już w 
pierwszych minutach Polacy atakują 
bardzo niebezpiecznie. Peterek paro­
krotnie trafia do bramki. Naoad pol­
ski spisuje się coraz lepiej, ataki jego 
są bardziej skoordynowane. Zaczynamy 
coraz bardziej zagrażać Niemcom. Uko­
ronowaniem tego okresu gry jest wy­
równująca bramka, strzelona w czwar­
tej minucie przez Peterka z ładnego po­
dania Piontka, najbardziej ofiarnego gra­
cza polskiej drużyny. Obecnie wynik 
brzmi 1:1. 

gwałtowny kontratak 
Niemców 

Po tym okresie, wspaniale rozegra-

8 If IWII Mil i 
Warszawianie pokonali reprezentację Aarhus 10:6 

Aarhus 18 września. 
W niedzielę wieczorem warszawscy bekserzy 

rozegrali trzeci mecz na terenię Danii, tym ra-
zCm przeciwnikiem drużyny warszawskiej była 
reprezentacja Aarhus wzmocniona zawodnikami 
7. Kopenhagi, a m. in. mistrzem Danii Nilsencm. 
Warszawa odniosła trzecie zwycięstwo w sto­
sunku 10:6, punkty dla Warszawy zdobyli Kot-
liolc, Czortek, Kolczyński, Kowalski 1 Sowiński. 

Zawody wywołały ogromne zainteresowanie, 
gromadząc 4000 widzów. Sędziowali sami Duń­
czycy. 

W wadze koguciej Rolholc pokonał Oustaf-
sona na punkty w miażdżącym stosunk-i. W d,ru 

| giej rundzie Duńczyk znalfazl się dwukrotnie na 
deskach. 

I W wadze koguciej Sobkowiak przegrał z 
Frederichsenem z Kopenhagi na punkty. 

; W wadze piórkowej Czortek znokautował w 
drugiej rundzie Christianscna, mając w pierw­
szej rundzie miażdżąca przewag? nad przeciw­
nikiem. 

W następnej wadze Kowalski w najpięknicj-
. szej walce dla pokonał wysoko na punkty mis-
1 trza Danii Nilsena. Pierwsza runda była wy­

równana, w drugiej zaznaczyła się lekka prze-*) 
waga Polaka, a w trzeciej Duńczyk nie docho­
dził już wogóle do głosu. -

W wadze pólśreduicj Kolczyński znokauto­
wał w pierwszej rundzie Krusta, przyczyni wal­
ka trwała zaledwie parę sekund. 

W wadze średniej Ożarek został znokauto­
wany w drugiej rundzie p/zez Chrlstensena. — 
Walka miała dość nieoczekiwany, przebieg 
pierwsza runda była wyrównana, w drugiej 
Ożarek miał znaczną przewagę, a nawet rzucił 
Duńczyka do 9-ciu na deskach, Duńczyk wstał 
jednak i nieoczekiwanym ciosem ogłuszył Po­
laka. Sędzia, wobec zamroczenia Ożarka prze­
rwał walkę. 

W wadze półciężkiej Doroba przegrał na 
punkty z Leiinanem, z którym wygiął w Kopen­
hadze, Doroba miał wygrane sp ilkanię, ale 0-
trzymal dwa ostrzeżenia, które przyczyniły się 
do odebrania mu zwycięstwa. 

W . w a d z e ciężkiej Sowiński pokonał na punk­
ty Olsena. 

Po tym meczu warszawscy bokserzy wiaca-
ją do Kopenhagi, a we wtorek wieczorem udaia 
się z powrotem do PolskL 

nym przez polską drużynę, nic nie zapo­
wiada klęski. Polacy grają coraz lepiej, 
lecz Niemcy dopingowani przez 75-ty-
sięczną rzeszę publiczności, przypusz­
czają prawdziwy huragan ataków na: 
polską bramkę. Ataki ich sa coraz gro­
źniejsze, zwłaszcza niebezpieczni oka­
zują się Schoen i Gauchel. 

3 bramki w ciągu 
10 minut 

W 7-ej minucie Schoen wspaniałym 
strzałem z 15 mtr. uzyskuje prowadze­
nie dla Niemców 2-1. Przez następne 
minuty Niemcy nie schodzą prawie z 
połowy boiska Polaków. W 14-ej mi­
nucie Gauchel podwyższa wynik do 3 !l' 
i w trzy minuty później ten sam gracz 
zdobywa czwartą bramkę, ustalając 
wynik dnia. , 

Ostatnie minuty meczu 
Dalsza część gry upływa pod zna­

kiem przewagi Niemców. W, 21-ej mi­
nucie Dytko odnosi ciężka kontuzję gło­
wy i prawie nieprzytomny zniesiony zo­
staje z boiska. Wraca wprawdzie po 
kwadransie, ale gra już ostrożnie i sła­
bo. W 36-ej minucie mamy okazję zdo­
bycia drugiej bramki. Wilimowski prze­
bija się aż do samej.bramki.Lstrzela o* 
stro, ale Jacob pewnie broni. Pod ko­
niec meczu Polacy usiłują podwyższyć 
wynik, al bez rezultatu i mecz kończy 
się wynikiem 4:1 dla Niemców. Rogów 
6:5 dla Polski. 

* * * 
Wieczorem odbyło sie na cześć gra­

czy polskich specjalne przyjęcie, po 
czym nasza drużyna udata sie do opery,-
gdzie na jej cześć wystawiono specjal­
nie „Halkę" Moniuszki. 

Kontuzja Dytki 
Kamienica, 18 września. 

Kontuzja Dytki doznana w czasie me­
czu okazała się groźniejszą niż przypu­
szczano. Po meczu badał go dwukrot­
nie lekarz i zachodzi obawa, że Dytko 
doznał wstrząsu mózgu. 

Wyścig kolarski 
„Expressu" w Krakowie 

Kraków. 18 września 
W niedzielę odbył się wyścig kolarski na tra­

sie Kraków—Jaworzno—Kraków, wynoszącej f i " 
kim. organizowany przez krakowską Legię o pU" 
chai redakcji „Expressu Ilustrowanego". Starto­
wało 123 kolarzy, w tym 31 licencjonowanych. ' ' a 

interesowanie wyścigiem na całej trasie wielkie. 
Wśród licencjonowanych zwyciężył Wand*" -

(Cracovia) w czasie 3:14:58 przed Janikiem Pią­
te miejsce zajął łodzianin Jaskulski. 

Z pośród niclicencjonowanych pierwszym by> 
Zielik (Katowice) w czasie 3 03 godz. 

Irlandia bije Szwajcarią 4:0 
DUBLIN. 18 września. 

W Dublinie wobec 30.000 widzów odbył sie 
w niedzielę międzypaństwowy mecz piłkarski 
Irliadia —Szwajcaria. Irlandczycy odnieśli ni"' 
oczekiwanie wysokie zwycięstwo w stosunk" 
4:0 (3:0). 

W Luxemburgu walczyła równocześnie dr*1" 
ga reprezentacja Szwajcarii. Poniosła ona rów­
nież porażkę z reprezentacją Liixctnburga w sto 
sunku 1:2 (0:0). 

Kraków przegrywa 
w Chrzanów e 

Kraków, 18 wześn ia 
W Chrzanowie odbył <ię meca piłkarski P°" 

między reprezentacją Krakowa i zespołem klubo""* 
chrzanowskich: Fablok i Z. S. Chełmek. ZaWodY 
zakończyły się niespodziewaną porażką Krakowa 
w stosunku 2:3 (0:1). Zwycięzcy wygrali ia'.S. 
żenię. Kraków był reprezentowany przez F l 

' karzy ligowych Wisły i Cracovif. 
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Polki wicemistrzyniami 
Waiasiewiczówna wg^rgwa bieg na 200 mtr. 

Europy 
Wiedeń, 18 września 

W niedzielę zakończył się w Wied­
niu zawody lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo Europy pań. Z polskich zawodni­
czek jedynie Waiasiewiczówna zdoby­
ła tytuł mistrzowski na 200 mtr. uzysku­
jąc czas 23,8. W rżuzie dyskiem starto­
wała Cejzikowa, zajmując piętę miej­
sce rzutem 36.5i. Walasiewirzówna 
zdecydowała się w końcu startować ró 
wnież w oszczepie. Udało jej się zająć 
6-te punktowane miejsce rzutem 33.33. 

W, sztafecie 4X100 m. Polska zajęła 
drugie miejsce w czasie 48.3, bijąc re­
kord Polski o 2 sek. 

Fantastyczny wynik uzyskała w sko 
kl wzwyż Niemka Ratien, !<t> r̂a ustaliła 
nowy rekord świata skokie ml.70. 

Techniczne wyniki drugiego dnia za­
wodów przedstawiają się następująco: 

Na 200 m. mistrzostwo Europy zdo­
była Waiasiewiczówna w czasie 23,8, bę 
dąc klasą dla siebie. Druga z kolei Niem 
ka Kraus pobiła rekord Niemiec wyni­
kiem 24.4, który to wynik, jak widać, 
jest aż o 0.6 sek. gorszy od wyniku Wa-
lasiewiczówny, 3) Koen (Holandia) 24.9, 
4) Ehrl (Niemcy) 25, 5) Saunders (An­
glia) 25, 6) Chalmers (Anglia) 25. 

W rzucie dyskiem triumfowała Niem 
ka Mauermayer (Niemcy) wynikiem 44,80 
2) Sommer (Niemcy) 40.95, 3) Mollen-
hauer (Niemcy) 39,81, 4) Lundstroem 
(Szwecja) 38.12, 5) Cejzikowa (Polska) 
36.51, 6) Gabrich (Włochy) 35.53. 

W skoku wzwyż tytuł mistrzyni zdo­
była Niemka Ratien, ustalając rekord 
świata wynikiem 1,70, 2) Csak (Węgry) 
1.64, 3) Van Balen-Blanken (Holandia) 
1.64, 4) Solms (Niemcy) 1.64, 5) Kossnett 
(Anglia) 1.58. 

W rzucie oszczepem wygrała rów­
nież Niemka Gelius, osiągając 45.58, 2) 
Pastoors (Niemcy) 44.14, 3) Krueger 
(Niemcy) 42.49, 4) Stiefel (Szwajcaria) 
40.50, 5) Puce-Lavice (Łotwa) 40.20, 6) 

Norwegia sięga 
po puchar północny 

Oslo. 18 września. 
W Oslo wobec 35 tys. widzów w obecności 

króla i następcy tronu Norwegii rozegrany zo­
stał międzypaństwowy mecz piłkarski Norwe­
gia — Dania. Zawody przyniosły wynik nie­
rozstrzygnięty 1:1 (1:1). Prowadzenie zdobyła 
Norwegia w 33-ej minucie przez Arnesena. W 
43-e) minucie Hansen wyrównał-

Walka o pierwsze miejsce w mistrzostwach 
o puchar państw skandynawskich rozegra się 
dnia 2 października w Sztokholmie pomiędzy 
Szwecja i Norwegią-

Norwegom do zdobycia pucharu brak tylko 
Jednego punktu, zatem nawet w razie wyniku re 
misowego puchar północy przypadnie piłkarzom 
norweskim. 

Kepel trzeci 
w mistrzostwach Sekwany 

Paryż, 18 września. 
W niedzielę odbyły się w Paryżu doroczne 

zawody wioślarskie o mistrzostwo Sekwany. 
Tym razem konkurencja była słabsza, niż w 
ubiegłych latach, gdyż na starcie stanęli jedy­
nie zawodnicy francuscy. 

Kepel, który dwukrotnie zdobył mistrzostwo 
Sekwany, tym razem nie mógł powtórzyć swo­
jego sukcesu, i zajął dopiero trzecie miejsce. 
Polak skarżył się, że łódź, którą wypożyczyli 
* ostatniej chwili nie odpowiadała lm. Pierw­
sze miejsce zajął zdobywca pucharu Paryża 
Jacquet przed Vaucher'em. Polak był trzeci o 
dwie i pół długości za drugim. 

Pabianicka Makabi 
awansuje do klasy B 

Pabianice, 18 września. 
Decydujący mecz o awans do kl- B w gru­

pie pabianickiej: Makabi (P) — Rudzkie TSO 
rozstrzygnęła dziś Makabi na swoja korzyść w 
stosunku 1:0 (0.0)- Zwycięzcy wystąpili bez 
najlepszego swego zawodnika Jakubowicza, mi­
mo to mieli znacznie więcej z gry- Decydująca 
0 zwycięstwie bramka padła na trzy minuty 
Przed końcem za strzału Kruka. Sędziował p. 
Andrzejak. 

Dzięki temu zwycięstwu Makabi awansuje 
do klasy B. 

Ciekawe, iż Makabi awansuje mimo ujemne­
go stosunku bramek, na co wskazuje zamiesz­
czona poniżej tabelka. 

O Makkabi 4 gry. 6 pkt. 8:10 st. br. 
2) RTSG 4 gry. 5 pkt-. 12:3 st- br. 
3) ZKS 4 gry, 1 pkt, 3:10 st. br. 

Waiasiewiczówna 33.33. 
W sztafecie 4X100 mtr. pierwsze 

miejsce zajęły Niemcy w czasie 46.8, 2) 
Polska 48.3 (rekord Polski pobity o 2 s.). 
Anglia, która zajęła trzecie miejsce zos­
tała zdyskwalifikowana, 3) Włochy 49,4. 
4) Węgry 50.8, 5) Norwegia 51.1. 

W ogólnej klasyfikacji mistrzostw 
(nieoficjalnej) pierwsze miejsce zdobyły 
Niemcy, które uzyskały ogółem 96 pkt. 

Polska zdobyła wicemistrzostwo Eu­
ropy, uzyskując 29 pkt. 

Trzecią była Holandia — 18 pkt.,- 4) 
Anglia — 15 pkt., 5) Włochy — 11 pkt., 

6) Węgry — 8 pkt., 7) Szwecja — 3 pkt. 
8) Szwajcaria — 3 pkt., 9) Łotwa — 3 
pkt.. 10) Norwegia — 2 pkt. 

Belgia, Dania, Estonia i Finlandia nie 
zajęły żadnego punktowanego miejsca. 
Punktacja uwzględnia 6 pierwszych 
miejsc w każdej konkurencji. 

Zwycięstwo 
w nieoficjalnym meczu 

Polsko-duńskl mecz kolarski w Helenowle, 
przyniósł nasze] drużynie narodowe] porażkę, 
wyrażoną stosunkiem punktów bardzo rażącym 
38:59, ale gorycz te] klęski osładza nam kilka 
zwycięskich pojedynków sprlnterowskich. Mecz 
rozegrany zostat w ramach Omnium, na so skla 
dało się 16 pojedynków dwójkowych. Jeden wy­
ścig wspólny I Jeden drużynowy z dwóch star­
tów. 

Duńczycy przybyli w awizowanym składzie: 
Nielsen, Gene, Erikscn I Andersen, barw pol­
skich bronili Kupczak, Jędrzejewski. Świątkow­
ski | Olecki. 

Mecz był Interesujący, zwłaszcza kilka poje­
dynków, w których nasi reprezentanci potrafili 
nawiązać walkę, wzgl. w tych, w których odnie­
śli zwycięstwa. Niestety, drużyna nasza nie by­
ła tak wyrównana, Jak drużyna duńska, aby mo­
gła z nią walczyć tak, Jak to potrafili Kupczak 
I Świątkowski, wzgl> nawet Jędrzejowski, choć 
ten, nie zapisał na swe konto ani Jednego zwy­
cięstwa. 

Od poziomu tej trójki odcinał sic wyraźnie 
Olecki, który wszedł do drużyny w nilelscc 
uprzednio przewidzianego Osmólsklego. Olecki 
miał tylko Jeden względnie dobry bieg z najsłab 
szym z czwórki gości Andersenem. I hamował 
tempo w spotkaniu drużynowym. 

Bohaterami ze strony polskie] byli oczywiś­
cie Kupczak I nieoczekiwanie Świątkowski, oba] 
odnieśli po trzy zwycięstwa | zanotowali po Jed­
nej porażce. 

Mistrz Polski ma na rozkładzie obu najlep­
szych Duńczyków Nielsena I Gene, poza tym An 
dersena I porażkę z Eriksenem. 

kolarzy duńskich 
międzypaństwowym Dania—Polska 

Świątkowski przegrał tylko do mistrza Niel­
sena-

Pojedynki dwójkowe rozpoczęły się sensa­
cyjnie, tak, że przez chwilę zwątpiliśmy nawet 
w klasę gości. Na starcie stanęli mistrzowie 
państwowe] Danii | Polski. Lekkie zwycięstwo 1 
to bez większego wysiłku wywalcza Kupczak 
ku entuzjazmowi publiczności. W chwilę potem 
Świątkowski bije o sztery długości mistrza Ko­
penhagi Gene- Łodzianki rozpoczął długi ponad 
350 mtr. finisz i wywalczona odrazu odległaść 
potrafił utrzymać do końca. Potem Erlksen oś­
mieszył Oleckiego, a Jędrzejewski po zażarte] 
walce przegrywa nieznacznie. Po pierwszym 
starcie poszło nam Już dużo górze], gdyż tylko 
Jeden Kupczak odnosi zwycięstwo nad Anderso­
nem, zaskakując przeciwnika 500 mtr. finiszem. 
Duńczyk w pierwsze] chwili nie wiedział Jak ma 
odpowiedzieć na tę ucieczkę, I nim się spo­
strzegł Polak był Już daleko I skończył o 30— 
40 mtr. przed nim. 

W trzecim starcie dochodzi do pięknego po­
jedynku między Kupczaklem a Eriksenem- Za­
cięta walka trwa od 200 mtr-. na wirażu I Jesz­
cze późnie] na proste) idą razem, w rezultacie 
Duńczyk wygrywa minimalnie. Ratuje sytuację 
Świątkowski, który uciekł w pore Andersenowi 
na 300 mtr. i wytrzymał do końca. 

W ostatnim starcie, wszystkie cztery poje­
dynki były wspaniałe- Nielsen Jechał z Jędrze­
jewskim I dak lekcję taktyki. Świątkowski po 
najładniejszym biegu dnia pokazał plecy Erlkso-
nowi. Kupczak minął Gene z drugiej pozycji I 
zanotował najlepszy czas dnia 12.8. wreszcie 
Olecki dotrzymał do ostatnich metrów „kroku" 
Andersenowi. 

Po pojedynkach dwójkowych prowadziła Da­
nia z różnicą tylko 4 punktów 26:22. maląc dzie­
sięć zwycięstw, podczas gdy Polacy 6 zwy­
cięstw. 

2 kim. wyścig wspólny pojechali nasi bez­
myślni*- Po 200 mtr- Kupczak zainicjował uclecz 
kę, a Jędrzejewski objął rolę hamulcowego, co 
nie wyglądało bardzo fair. Po 400 mtr. Kupczak 
miał Już dość ucieczki-

Ostatecznie Duńczycy zajmują trzy pierwszo 
miejsca w kolejności Nielsen, Erlksen. Gene. — 
Pierwszym z Polaków Jest Świątkowski przed 
Andersenem, Oleckim, Kupczaklem. Jędrzejew­
ski biegu tego nie ukończył. 

Wyścig drużynowy z dwóch startów przy­
niósł znów piękne zwycięstwo kolarzy duńskich, 
którzy pojechali pięknie zespołowo i przewyż­
szali wyraźnie zespół polski. Polacy prowadzili 
przez pierwsze trzy okrążenia, Olecki Jednak nie 
mógł utrzymać tempa I przewaga Duńczyków 
Jest coraz wyraźniejsza tak. że późnie] gdy ze­
spół polski po „pozbyciu się" Oleckiego poje­
chał ]uż nieco lepiej nie mógł nic wskórać o zde 
kompletowany po upadku Świątkowskiego nie 
ukończył biegu. 

Wyścig krajowy rozegrany w trzech biegach 
po dwa kilometry wygrał Wójcik przed Popou-
czykiem-

Bieg gości zagranicznych zakończył się zwy­
cięstwem najlepszego z Duńczyków Nielsena 
przed Gene I Eriksenem. 

Wyścig młodzików rozegrany w trzech bie­
gach na cztery kilometry wygrał znów Jerzy-
Jerzyk-

Wyśclgom przyglądało się około 5 tysięcy 
widzów. 

Geyer pokonany przez Hakoah 
w m e c z u b o k s e r s k i m o mistrzostwo drużynowe.—Wima 

i IKP zdobywają punkty w a l k o w e r e m 
Drużnowe mlstrzbstwa bokserskie kla­

sy A w todz j nie mają Jeszcze normalnego 
przebiegu. Po letnie] przerwie, kierownictwa 
większości klubów, pomimo rozpaczliwych wy­
siłków nic mogą skompletować składów, lub też 
kompletują Je z trudem I z licznymi rezerwami. 
Z zapowiedzianych na sobotę I niedzielę me-

mum kompletu Jednego zawodnika. 
Mecz Hakoah—Geyer po ciekawym przebić 

gu zakończył się zwycięstwem Makoahu w sto­
sunku 8:6. Drużynę Geyera prześladuje dziwny 
pech: Pisarski Jeszcze nie może walczyć (prze­
świetlenie ręki wykazało, że pożądany Jest Je­
szcze parotygodniowy wypoczynek), Ostrowski 

czów: Wlma—KE., IKP.—Zjednoczono I Hakoah przebywa na ćwiczeniach wojskowych, Wójcie-
—Geyer tylko mecz ostatni doszedł do skutku, chowskl Adam choruje na grypę, Szatkowski 
Kruszeender przysłał na mecz z Wimą zaledwie rozciął sobie przy pracy palec u prawe] ręki, 
pięciu zawodników I musiał oddać wszystkie wreszcie Mirowski po walce ub. niedzieli z Tro-
punkty walkowerem (16:0). Podobna historia po Janowskim (IKP.) ma rozbite oko. Nic więc 
wtórzyła się z meczem IKP.—Zjednoczone, w ' dziwnego, żo w tych warunkach mistrz okręgu 
którym wszystkie punkty przypadły wałkowe- z trudem mógł wystawić zaledwie sześciu pię-
rcm IKP., gdyż Zjednoczonym brakło do mml-'śclnrzy bez wagi półciężkiej 1 ciężkie], Ponle-

Warszawianka gromi Zjednoczonych 8:0 
Zakończenie tygodnia Jubi leuszowego 

Warszawianka grała w składzie: Jachlmek, (centry były Idealnie wymierzone, a każde pro-
(Kotz). Martyna, 

Iważ w wadze ciężkie] Moszkowicz miał niedo-

Joksz, Socuan, Hogendorl. | wadzenie przez niego piłki groziło bramka. Na 
Dmytryszyn, Baran, Knloła, Smoczek. Świecki. , tle doskonale dysponowanego przeciwnika to-
Czapskl 2. a więc bez Cebujaka I Pirycha. ZJcd 
noczone: Stelmaslak, Kazlmlerczak. Niewiadom­
ski, Chrobot, Kamiński, Fiszer, Zych. Dominiak 
Francman, Placek, Sikorski. Bramki uzyskali 
Baran 4 (w 32 min., 76, 82 I 85) — Knloła w II 
min., Smoczek w 17-ej, Czapski w 1 min. po 
przerwie oraz Sochan- Sędziował dobrze p. Stę­
pień- Widzów — około 1000-

Tydzień Imprez Jubileuszowych KP Zjedno­
czono został wczoraj zakończuy meczem piłkar­
skim pomiędzy ligową Warszawianką a drużyną 
Jubilatów. Warszawianie mieli od pierwszej 
chwili zawodów miażdżącą przewagę nad benia 
mlnklem łódzkie] kl. I dali mu prawdziwą lekcję 
gry. Momentami nie było Zjednoczone w ogóle 
dopuszczane do głosu. Goście zademonstrowali 
grę szybką, przyziemną, ładnymi kombinacjami 
zdobywali teren I dużo strzelali. Pierwsze 
skrzypce grał u nich prawoskrzydłowy Baran, 
bohater wczorajszych zawodów. Strzelił on 4 
bramki, przy czym wszystkie z własnego wy­
pracowania z solowych akcyj I przebojów. Jego 

Przemyska Polona 
wystąpiła z PZB 

Lwów, 18 września, j 
Drużyna przemyskiej Polonii postanowiła wy , 

stąpić z Polskiego Związku Bokserskiego na 
znak protestu przeciwko ostatnio wymierzonym 
na klub prbemyski przez okręg lwowski, dotkli-1 
wym karom 1 dyskwalifikacjom. ' 

dzianie wypadli nader blado. Zadowolili może 
leszcze obaj skrzydłowi oraz Fiszer na pr. po­
mocy, natomiast gra reszty drużyny, a specjal­
nie Francmana I tyłów wypadła niże] poziomu-

Jeśli klub labryczny pragnie odegrać jakąś 
rolę w kl- A, to musi bezwzględnie dokonać kil­
ku zmian w drużynie. 
O O G O O O O G O O O O O O O O O G O G O O O O O O O O O O O 

Łódź zwycięża Śląsk 
w meczu reprezentacji 

robotniczych 
W Katowicach odbył się w dniu wczorajszym 

w ramach imprez robotniczych mecz lekkoatle­
tyczny Łódź—Śląsk reprezentacyj robotniczych 
Mecz zakończył się zwycięstwem Łouzi w sto­
sunku 53:51. 

Schiff mistrzem Krakowa 
Kroków, 18 września. 

W niedzielę odbyły się w Krakowie finałowe 
rozgrywki turnieju tenisowego o mistrzostwo 
Krakowa. 

W grze pojedynczej panów Schiff (Hakoah 
Bielsko) pokonał po ciężkiej 5-setowej walce 
pierwszą rakietę Krakowa Horaina (AZS Kraków) 
5:7, 6:4, 5:7, 6:2, 6:3. 

Finał gry pojedynczej pań_wygrała Golonko; 
wa (Pogoń Katowice), bijąc Potuczkową 
KrakówT 2:6, 6:4, 6:3. 

ty 

wagę (brakło mu do limitu zaledwie 6 dkgr.), 
obu drużynom przyznano obustronny walkower. 
Wynik meczu 8:6 dla Hakoahu w sumie Jest 
słuszny, chociaż można mieć zastrzeżenia co do 
wyników dwuch ewent. trzech walk. Przede 
wszystklcm walka Fagot—Augustowlcz. Augu-
stowicz walczył dziko I nieczysto, Fagot Jako 
pięściarz prezentował się lepie], po pierwszej 
rundzie równe) w drugiej miał przewagę. W 
trzeciej rundzie Augustowlcz atakował furiacko, 
Jednak nie przechylił szali zwycięstwa na swą 
korzyść I naszym zdaniem, wynik powinien być 
remisowy. Walka Mikołajczyka z Mosmanom, 
zakończona przyznaniem zwycięstwa zawodni­
kowi Geyera, również była raczej remisowa. 
Mosman pod koniec coprawda osłabł, Jednak 
był od swego 'przeciwnika szybszy I zadał dużo 
celnych ciosów. Wyniki wspomnianych walk zre 
kompensowała walka w wadze średniej, w któ­
rej zwycięstwo Jabłońskiego nad Jaskułą mo­
żna uważać za wielce szczęśliwe. 

Podajemy jednak wynikł podług kolejności 
: wag: 
I W wadze muszej celnlejszy w ciosach Ross-
! man (H.) pokonał niewysoko na punkty silniej­

szego fizycznie, lecz bijaącego często na oślep 
Usielskiego (G.), w wadze koguciej Wojciechów 
ski U (G.) wypunktował przekonywująco Tau-
bera (11.), w wadze piórkowej Augustowlcz (G.) 
po nieładnie przeprowadzonej walce pokonał na 
punkty Fagota (II.), w wadze lekkie) Kullbabka 
(G.) byt zupełnie bezradny w walce ze znacznie 
lepszym pod każdym względem Wdowlńsklm 
(H.) I w II-ej rundzie zupełnie wyczerpany po­
zwolił się wyliczyć na stojąco. W wadze pół-
Średnle) Mikołajczyk (G.) pokonał na punkty 
Mosmaua (H.), w wadze średniej Jabłoński (H.) 
pokonał na punkty Jaskułę (O.). W I-ej rundzie 
n'ezbyt fair walczący Jaskuła rozbił Jabłońskie­
mu oko, lekarz jednak zezwolił mu na kontynuo 
wanle walki. W wadze półciężkiej Waldman (H) 
„dostał" walkower. 

Sędziował w ringu p. Wiankowski. Punkto­
wali pp. Sikorski, Lewandowski i Kubiak. 

Publiczności — komplet. 
• • * 

Zamiast meczu Wlma—KE. o mistrzostwo 
odbyło się 5 walk towarzyskich, które przynio­
sły wynik 6:4 dla pablanlczan: W wadze mu­
szej Grarabo (KE.) pokonał na punkty Kiihna 
(W.), w wadze kogucie] Jarmakowskl (KE) zre­
misował z Plutą (W.), w wadze lekkie] Olejnik 
IW.) wypunktował Oslclę (KE.). w wadze pól-

(AZS średniej Idasiak (KE.) zremisował z Owczar­
kiem (W.) I w wadze mieszanel K :lańskl (KE.) 

Finały w grach podwójnych odbędą ale. w po- pokonał na punkty Sawińskiego (W.), 
niedziałek. Sędziował w ringu p. Kordasz. 
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Kontrofenzywa gen. Franco 
nad Ebro — odparta 

Barcelona, 18 września. 
(PAT) Komunikat ministerstwa obro­

ny podaje, że kontrofenzywa powstańcza 
nad Ebro została odparta. W szczególno­
ści natarcia skierowane przeciwko wzgó 
rzom na północ i północny wschód od 
Gaeta, zakończyły się niepowodzeniem, 
podobnie jak ataki na pozycje, położone 
na południe od Musol. 

Alicante, 18 września. 
(PAT) Eskadra złożona z 5 samolotów 

powstańczych przeleciała na wysokości 
3 tys. mtr. nad centruui miasta Alican­
te, zrzucając 40 bomb, z których kilka za­
palających, Zniszczeniu uległo 12 gma­
chów. 22 osoby odniosły rany, w tym 
kilka os'ób ciężkie. 

Premier Jugosławii 
ma się spotkać z Mussolinim 

Białogród, 18 września. 
(Pat) Według niesprawdzonych do­

tychczas pogłosek, premier Stojadino-
wicz, bawiący chwilowo w Bied, miał­
by się spotkać z Mussolinim, odbywa­
jącym obecnie objazd Istrii. 

Budżet wojskowy w Japonii 
Tokio, 1S września. 

(PAT) Jak donosi Ager.cja Domei, o-
becny budżet nadzwyczajny wydatków 
wojskowych wyniesie przeszło 3 miliar­
dy jenów. Sądzą tu, że wydatki wojsko­
we w przyszłym budżecie przekroczą 
jeszcze tę sumę. Część tych kredytów 
nadzwyczajnych poświęcona będzie na 
wzmocnienie lotnictwa. 

Członkowie „Heimwehry" skazani 
przez sąd hi t lerowski na kary c iężkiego więzienia 

• Wiedeń, 18 września. 
(PAT) W Lintz w Karyntii zakończył 

się wielki proces przeciwko wybutnym 
b. członkom Heimwehry, oskarżonym o 
ostre występowanie przeciwko narodo­
wym socjalistom w r. 1934. Skazani zo­
stali: b. starosta tamtejszy Kondratitz-
Worcikowsky i jego zastępca dr. Hund-
Egger na 2 lata ciężkiego i obostrzonego 
więzienia, adwokat dr. Wanner na 4 la­

ta ciężkiego więzienia, prof. Asenschek 
na 5 lat ciężkiego więzienia. Poza tym 
kilku b. członków Heimwehry otrzymało 
kary mniejsze. 

Równocześnie przeciw całemu szere­
gowi świadków w tym procesie wszczę­
to dochodzenia z powodu podejrzenia ich 
o rozmyślne sk/aćhnie fałszywych zez­
nań. 

Poznań zwycięża bódź 6:3 (2:0) 
W M I Ę D Z Y M I A S T O W Y M M E C Z U P I Ł K A R S K I M 

Łódź. 18 września. 
Mecze międzymiastowe ule cieszą się w Lo­

dzi zbyt wielka popularnością. Pomimo pięknej 
pogody 1 silnych składów obu drużyn na wczo­
rajszym meczu piłkarskim Poznań — Lódż t ry­
buny lak i miejsca stojąco świeciły pustkami, a 
widzów było zaledwie ok. 600- A szkoda wiel­
ka, bo mecz wczoralszy byl doprawdy żywy 1 
ciekawy, a w dodatku, co się b. rzadko zdarza, 
na meczach ligowych i mistrzowskich, był pro­
wadzony niezwykle łalr. 

Drużyny wystąpiły w uastępulących skła­
dach : 

P o z n a ń : Jankowlak. Ołlerzyński. Fibig. 
Jakubowski, Skowroński, Szrcler, Olałaś, Gen-
dera. Narożny, Skrzypczak. 

Ł ó d ź : Lass (Michalski), Karaś. KudelskiI, 
Chojnacki, Pile, Szulc, Świętosławski. Koczew-
skl, Lewandowski (Lubczyński), Kudelski II, 
Królaslk. 

Poznań zwycięży ' w stosunku 6.3 (2:0), 
gdyż był zespołem lepiej zgranym i lepszym te­
chnicznie. Zwłaszcza dobrze spisali się Jan­

kowlak w bramce oraz Szreicr "i Białas w ata­
ku. 

Łodzianie nie wysilali się zbytnio. Uwidacz­
niał się u nich przede wszystkim brak woli 
zwycięstwa. Lass trzymał w bramce niepew­
nie. Na 20 minut po przerwie został on zastą­
piony przez Michalskiego, który Jednak był 
leszcze gorszy. W obronie niezły był Karaś. 
Pomoc przecięt.ia, zaś w ataku najlepiej wypa­
dl i Królaslk I Lewandowski. Wyraźnie niedy­
sponowany byl Świętosławski, który zaprzepa­
ścił dwie pewne pozycje- Po przerwie Lewan­
dowski grał na pozycji Kudelskiego II, a rolę 
kierownika ataku objął Lubczyński. 

Mecz oblltował w dużą ilość bramek. Do 
przerwy obie bramki zdobyła W a r t a : w 19 mi-
nucio przez Szrelcra 1 w 25 minucie przez Gcn-
derę. Po przerwie padło aż 7 dalszych bramek, 
trzy dla Łodzi ze strzałów Lewandowskiego, 
Kudelskiego | Lubczyńskiego 1 cztery dla Po­
znania: przez Białasa 3 i Narożnego 1. 

Sędziował dobrze p. Rettig. 

Zawody lekkoatletyczne 
Zjednoczonych 

' Międzyklubowe zawody lekkoatletyczne, któ' 
re odbyty się na s t ad^n ie KP Zjednoczone przy 
udziale czotowycli zawodników okręgu przynio­
sły wyniki następujące: konkurencje żeńskie: 

CO mtr. 1) Mieczyslawska (Sokół. Pabj.) 8.4 
sek. przed Treterówną (ŁKS) 8.5 sek. 

100 mtr. Mieczyslawska 13.8 sek. przed Ka­
mińska (IKP) 13.8 sek. 

800 mtr. 1) Wodnicka (Zjedn.) • 2.35.5 przed 
Wójckówną 2.49..• 

Skok w dal. 1) Kamińska (IKP) 4 93 mtr. 
przed Peskówną (Sokół Pab j ) 4.79 mtr. 

Oszczep: 1) Noskiewiczowa (ŁKS) 26.72 mtr. 
przed Glażcwska (IKP) 25.52 mtr. 

Dysk: 1) Głażewska (IKP) 36.75 mtr. przed 
Peskówna 32-01 mtr. 

Sztafeta 60—80—100—200 mtr. 1) Sokół (Pa­
bianice) 63.3 sek. przed ŁKS-em 66 sek-

Sztafeta 4X100 mtr. 1) IKP 55.2 sek. przed 
Sokołem (Pabj.) 56.8 sek-

Konkurencje męskie: 
100 mtr. 1) Poliński (Boruta) 11.5 sek. pr::ed 

Mozeiewskim (W) 11-8 sek. 
400 mtr. 1) Poliński 54.8 sek. przed Bystrym 

(Zjedn.) 55 sek. 
.800 mtr. 1) Galewski (Zjedn.) 2.28.9 prz td 

Prusem. 
1500 mtr. 1) Kurpessa (ŁKS) 4.11.2 przed Rajn-

szem (Zjedn.) 428.5. 
5 kim. 1) Myszkowski (Zjedn.) 16.43.4 orzed 

Nowakowskim (G) 17.08,2 i Lajpoldem (KE). 
Sztafeta 4X100 mtr. 1) ŁKS 45.9 sek. przed 

Wimą 462 sek. 
Sztafeta olimpijska: 1) ŁKS 3.39 . przed KP 

Zjednoczone 3.41-6. 
Skok w dal: 1) Mozelcwski 6.40 mtr. przed 

Kabatem (G) 6.37mtr. 
Oszczep: 1) Bobiński (ŁKS) 50.67 mtr., 2) 

Kucharek (PKS). 

Pabianice-Zgierz 5:1 (1:1) 
. Pabianice, 18 września. 

W ramach dnia ŁZOPN-u rozegrane tu zo­
stały dzisiaj piłkarskie zawody Pabianice — 
Zgierz zakończone zasłużonym zwycięstwem 
Pabianic w stosunku 5:1 (1:1). Zwycięzcy w y ­
stąpili w składzie: Bąkowski (KE), Bartoszek 
(Sokół), Kacalak (PTC) V Heine (Burza, Krzy-
niuski, (PTC), Rauchert, Zerfas-(Burza), . Szy­
mański (PTC), Miatkowski (PTC), Zawada (So-i 
kół), Bajer (Burza). | 

Pierwszą bramkę uzyska! Zgierz, reprezen-j 
tacja Pabianic do przerwy jednak wyrównała , ) 
a po pauzie uzyskała cztery bramki Strzelcami, 
ich byli: Szymański .i Zawada (po dwie) oraz 
Miatkowski. Sędziował dobrze p . . Kowalewski. 
Publiczności dużo. 

Katowicki KPW pokonał 
ligową drużyna śmiałego 

Wilno, 18 września. 
V/ Wilnie odbył się mecz towarzyski pomię­

dzy bawiącą w Trokach na wywczasach d-uiyną 
KPW Katowice a ligowym zespołem Śmigłego. 
Zwyciężyła niespodziewanie drużyna katowicka 
v/ stosunku 2;0 (1:0). 

M c a ł e g o ś w i o l a 
Białogród, 18 września 

a zaproszenie komitetu organizacyjnego 
igrzysk bałkańskich przybył do Białogrodu hr. 
Adairi Zamoyski prezes Międzynarodowej l*e-
deracji Gimnastycznej. 

Hr. Zamoyski, jako gośó komitetu organiza­
cyjnego, weźmie udział we wszystkich uroczy­
stościach, związanych z igrzyskami bałkańskimi 
w Bialogrodzie. 

.. . - . i „H. ' • • • . . » - , » : - c i t ;ivo!(KH:J 
- Mc r a n , 18 września. 

W ćwierćfinałach międzynarodowego turnieju 
tenisowego w Meranie Cejnar pokoń:\ł Klio Sin 
Kie 6:2, 7:5, a Gabory wyelimnował Ellmera 6:3, 
3:6, 6:4. 

* * * 
Paryż, 18 września. 

Międzynarodowa automobilowa komisja spor­
towa uchwaliła w swoim czasie, że tytuł automo­
bilowego mistrza Europy przyznawany będzie na 
podstawie wyników, uzyskanych w następujących 
czterech wyścigach o Grand Prix: Niemiec, Fran­
cji, Szwajcarji i Włoch. 

W roku bież. na zasadzie wyżej określonej ty­
tuł mistrza Europy przyznany został znakomitemu 
kierowcy niemieckiemu Caracciela. 

Helsingfors, 18 września. 
W Finlandii specjalizacja sportowa młodzie­

ży zaczyna się dopiero po ukończeniu l i t 18-tu. pijskiego. 
Do tego czasu młodzież przechodzi jedynie zaprą- Wybór padł na projekt malarza Soederstrdma, 
wę ogólną i wszechstronną, na którą składają się Projekt przedstawia zorzę północną, wyłaniającą 
ćwiczenia lekkoatletyczne, pływackie i nar­
ciarskie. 

W związku z powyższym w niektórych sfe­
rach pedagogicznych Francji omawiany jest pro­
jekt utworzenia specjalnych patronatów miejskich 
które ...byłyby obowiązane p r o w a d z i szkolenie 
ś"p!ortoWe młodzieży w wieku od ukończenia szko­
ły powszechnej do łat 18-tu. Z chwilą osiągnięcia 
rp-tu lat życia młqdzićż otrzymywałaby 3 p e : j a l : i e 
zaświadczenie o dokonanym przeszkoleniu i na 
zasadzie tego zaświadczenia byłaby następnie 
pryjmowana do klubów sportowych, gdzie mogła­
by nadal pracować już według specjalności spor­
towych. 

• * * 
Hclsingłcrs, 18 września. 

Fiński komitet olimpijski zaangażował Niem­
ca Klingerbcrga, techniczn. organizatora irgrzysk 
olimpijskich w Berlinie 1936 roku w tym sa­
mym charakterze dla prac przygotowawczych do 
igrzysk w Helsingforsia. 

• * » 
H e l s i r . g f O r s , 18 września. 

Fiński komitet organizacyjny igrzysk olimpij­
skich 1940 roku dokonał wyboru znaczka olim-

się z poza ciemnej skały granitu i oświetlającą 
pięć olimpijskich kół. 

• * * 
Sztokholm, 18 września. 

W dniu 2 października' w Sztokholmie odb-
dzie się międzypaństwowy mecz piłki nożnej 
Szwecja — Norwegia. 

Berlin, 18 września. 
W dniu 9 października na terenie Niemiec 

odbędzie sie. międzypaństwowy mecz piłki r o w e ­
rowej Francja — Niemcy. 

W Y D A W N I C T W O ^ [ P U B L I K A " 

Sp. z ogr. odp. 
Adminis t rac ja w W a r s z a w i e 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

Dr. LEKARZ-DENTYSTA 

Hors^fiishiEt • ^ 0 ^ 
wznowił p r z y j - ™ r k o w s , r a 8 Telefon 232-55. 

spec. chor. płuc 
POWRÓCIŁ 

NEURI 
przeprowadzi! się na 

Piotrkowska 109 Si Legionów 25 B8 £8$° 
przyjm. 6—o^pp^ 

DR. MED. 

przyjm. od 4—6 

AL. KOPCIOWSKI 
P O W R Ó C I Ł 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

Dr. M. 

Eljasberg 
p o w r ó c i ł 

Dr. Róża ner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór 

nych 1 seksualnych 

Narutowicza 9, S U . 
Przyjmuje od 9—1 I od 5—9 w. 

DR. MED. 

E EKKcrt 
Chor. skórne I weneryczno 

POWRÓCIŁ 

PieracKiego 5 
przyj, od 5—8 w. 

DR. MED. 

I. B e r m a n 
Spec. chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
P O W R Ó C I Ł 

Cegielniana 15 
przyjm. od 8—11 i od 5—8 w. 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI 
(moskiewskie 
konserwatorium) 
UDZIELA 

lekcy] gry fortepianowej 
oraz francuskiego 
po dłuższym 

pobycie 
w Paryżu. 

G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 

Aleje 
1-go Maja 9 
ni. 6. 

Matki 
Zaplsujole 
B W O 

niemowlęta 
d o 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tłomaczenie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna. Południowa 2 0 . 
m. 2n ' - s z a l e w a of narter 
A W U I Ł L S K l t U O udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a. fronl 
z n s t n ć n d 4 — R no noł. 

R o z m a i t e 

POTRZEBNA sprzedawczyni do deta­
licznej sprzedaży konfekcji dziecin­
nej firma Sz. Mesz, Nowomiejska 4. 

DYPLOMOWANA biblibtekarka wy­
kształcenie średnie, Języki: polski, nie­
miecki, dostatecznie francuski — zna­
jomość pracy biurowej, maszynopisa­
nia — poszukuje posady bibliotekarki, 
w księgarni lub jakiejkolwiek Innej 
pracy. Chętnie wyjazd. Łaskawe zgło­
szenia sub. „Wrzesień 18" do Adm 
Republiki. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub snl» 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 61 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

.Czystość" 
przyjmuje cyklinowanle, d.utowanle-
iroterowanle oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 41. telefon 167-45. 

Ceny lconkurencvlne. 
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i PRENUMERATA 

„ R E P U B L I K I " 
! w t.r.-i.lr 7i A.— za odnoszenie do domu 
I 40 er. mie.M ;eczn 'e: i przesyłka pocztową 
1 u ł Joivce r.l 5 — ..Kenuhlika" i 
J ore<s ii Lud'.- z odnoszeniem do domu 
j tl 7 . - miesięcznie 1 Konto rozrachunkowe t/>4i 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpuli po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.-^ Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniel zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne t tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będa uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w clagu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
sie d r u ^ t g o z s rzędu ogłoszenia tei sa­
mej treści co pierwsze, — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze­
nia nie upoważniała do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 1 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika 4 Sa, c nu jodp, Stefan Dymek. v - Rcćaktor^pdp. Stcian Dymek. Druk „Rcaubliki" w Łodzi Piotrkowska 49 ] u. 


